
Nowy sukces 
vietnamskiej 

Armii Ludowej 
I ^aslii wyzwolone

PEKIN (PAP). Jak podaje 
vietnamska agencja informa
cyjna. vietaamska Armia Ludo
wa w toku ostatnich zwycię- 
skich walk wyzwoliła również 
miasto Naeam. W ten sposób 
wojska ludowe Vietnamu wy
zwoliły w północno-wschodniej 
części kraju ogółem 4 miasta, 
okupowane dotychczas przez 
Francuzów: Dongkhe Caobang, 
Thatkhe i Nasam.
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Narzucana przez USA izw. propozycja 7 państw

wypacza zasadnicze idee
Organizacji Narodów Zjednoczonych

W tych dniach mieszkańcy Gniezna byli świadkami nie
codzienne/ manifestacji chłopów gminy Gniezno, którzy 
w ponad 500 wozów zjechali do miasta, by odstawić nad
wyżki zboża i pszenicy. Nap.sy na wozach: „Plan sprze
daży Państwu zboża wykonamy w 100 proc.' oraz „Wie
ziemy braciom robotnikom chleb" dobitnie świadczyły o 
uświadomień.u gnieźnieńskich chłopów i ich wyrobieniu 
społecznym. Na zdjęciu czoło potężnego korowodu wozów 
jaki uformowali chłopi udając się z rynku na dworzec

(Do artykułu na str. 3) Fot. E. Starczewski, Gniezno

Marsze POKÓJ, to nauka

Jesienne i szczęście 
młodego pokolenia

Ppemówiewe amb. Wierbłowskiego na Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego NZ
NOWY JORK (PAP). Pod

czas obrad Komisji Politycznej 
Zgromadzenia Ogólnego Naro
dów Zjednoczonych nad rezo
lucją siedmiu krajów pod na
zwą „wspólna akcja na rzecz 
pokoju", zabrał głos przewód 
niczący delegacji polskiej am
basador Wierbłowski, który po
wiedział:

W debacie generalnej na 
plenum, omawiając wniosek 
USA, przedstawiony przez A- 
chesona, miałem okazję o- 
świadczyć i pragnę obecnie 
powtórzyć, że delegacja pol
ska zawsze rozpatrywała treść 
wniosków składanych przez 
inne delegacje bardzo rze
czowo — niezależnie od te
go, kto z nimi występował. 
I tym razem wszystko to, co 
w propozycji USA mogłoby 
się przyczynić do odprężenia 
sytuacji i nie byłoby sprze
czne z Kartą Narodów Zjed
noczonych. będzie przez nas 
rozważone i poddane dalszej 
dyskusji.
Dyskusja ogólna, która roz

winęła się nad wnioskiem a-

Konferencja 
w Polskim Komitecie 

Obrońców Pokoju
WARSZAWA (PAP). W 

Polskim Komitecie Obrońców 
Pokoju odbyła się dn-ia 15 bm. 
konferencja poświęcona zaga
dnieniom związanym z przygo
towaniami do II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju.

Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 

do uczestników II Wszechzwiązkowej 
Konferencji Obrońców Pokoju w Moskwie

WARSZAWA (PAP). W związku z rozpoczynającą 
się w dniu 16 bm. Wszechzwiązkową Konferencją Obroń
ców Pokoju w Moskwie, Polski Komitet Obrońców Poko
ju przesłał do Prezydium Konferencji depeszę powitalną 
następujące] treści:

„W imieniu 18 miliomów Polskich Obrońców Pokoju, 
którzy złożyli podpisy pod Apelem Sztokholmskim, prze
syłamy Wam braterskie pozdrowienia i życzenia pomy
ślnych obrad dla dobra i szczęścia całej ludzkości.

W chwili, gdy bestialscy ludobójcy amerykańscy prze
szli do jawnej agresji, zalewając krwią Koceę i dążą do 
rozszerzenia konfliktu, spojrzenia wszystkich pokój miłują
cych ludów świata kierują się ku Waszej Ojczyźnie — 
twierdzy pokoju i wolnośc! narodów — i ku wielkiemu 
wodzowi całej postępowej ludzkości — Józefowi Stalinowi, 
którego imię jest nadzieją i natchnieniem wszystkich bo
jowników o pokój.

Polscy bojownicy o pokój, pomni braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego, który wyzwolił naród polski spoid 
jarzma hitleryzmu, łączą się z Wami dla obrony pokoju 
przed zakusami imperialistów amerykańskich — naślado
wców i następców Hitlera.

Przyrzekają oni wzmóc swe wysiłki dla realizacji pla
nu 6-letniego, dla wzmocnienia obronności oraz politycz- 
nej i gospodarczej siły naszego kraju — ogniwa wielkie
go, światowego obozu pokoju.

Wyrażają głębokie przekonanie, że święta sprawa po
koju zatriumfuje i że szaleńcze plany amerykańskich 
podżegaczy wojennych zakończą się całkowitą klęską",

Polski Komitet Obrońców Pokoju 
przewodniczący

(—) prof. Jan Dembowski

merykańskim, doprowadziła — 
jak zresztą było do przewi

dzenia — do pomieszania po
jęć i doświadczeń, do popląta
nia zasad ogólnych i przewod
nich idei naszej organizacji. 
Podczas drobiazgowych rozwa
żań nad szczegółami rezolucji 
i jej formułami, w ciągu trzech 
zaledwie dni dyskusji, powstał 
dziwaczny chaos zagadnień i 
poplątanie pojęć, które nie ła
two będzie rozplątać.

Już po pierwszych przemó
wieniach okazało się, że mamy 
do czynienia z zupełnie jaw
nym zamiarem pogwałcenia 
Karty Narodów Zjednoczonych 
i zmiany jej postanowień, mi
mo że niektórzy mówcy usiło
wali w nieudolny sposób fakt 
ten zamaskować powoływaniem 
się na Kartę.

Panowiel Wydaje się, że na 
niecałe dwa tygodnie przed 5 
rocznicą rozpoczęcia działalno
ści naszej Organizacji, powró
ciliśmy do punktu wyjściowe
go, do San Francisco.

Wydaje się, że niektórzy de
legaci pragnęliby tę rocznicę 
uczcić przekreśleniem zasad 
Karty Narodów Zjednoczonych, 
uświęcić fałszem popełnionym 
na j^j treści i idei.

Nie byłem w San Francisco, 
ale wierzę czcigodnemu dele
gatowi Syrii, który dosadnie 
sformułował problem postawio
ny wówczas przed nimi i nie
którymi spośród jego kolegów: 
„Chcecie Panowie wrócić do 
domu bez zasady jednomyślno
ści — to wrócicie i bez Karty".

Rezolucja amerykańska , sta
wia nas dzisiaj ponownie przed 
poważnym problemem: czy

chcecie, Panowie, wracać do 
domu ze świadomością narusze
nia Karty, z rezolucją, która ją 
fałszuje, która wypacza jedną 
z jej zasadniczych idei, podwa
ża zaufanie w moc traktatów, 
w uczciwość położonych przed 
5 laty podpisów, w autorytet 
Organizacji opierającej swoje 
istnienie na naczelnych zasadach 
uzgodnionych jeszcze w ogniu 
nieukończonej wojny.

Ktokolwiek miałby wątpli
wość co do celów tej rezolu
cji, musiałby wyzbyć 6ię swvch 
złudzeń po wysłuchaniu trzy
dniowej dyskusji. Ujawniła o- 
na istotne zamierzenia całej 
akcji przeprowadzane i w spo
sób metodyczny i zorganizowa
ny. Delegat kanadyjski, pan 
Pearson, usiłując bvć złośliwym, 
stwierdził, że argumenty szefa 
delegacji radzieckiej na temat 
nielegalności niektórych po
stanowień rezolucji nie przeko
nały nikogo. Jestem innego 
zdania, ale nawet gdyby tak 
było, to sądzę, że pan Pearson 
przeprowadził w sposób prze
konywujący. choć nieumyślnie, 
dowód tej nielegalności, bo
wiem poza niesmacznymi złoś
liwościami i oszczerstwami o- 
raz bynajmniej nieszlachetnym 
patosem z mowy jego wyciąg
nąć można było taki oto wmo- 

; sek: „Dosyć mamy przeszkód, 
i które nam stawia mnie jszość, 
i Znużyło nas omijanie prze- 
j szkód stawianych na drodze do 
naszego celu. A jaki to cel — 
łatwo się domyśleć.

Chcemy te przeszkody prze
skoczyć, stwórzmy więc in
stancję apelacyjną, stojącą po
nad Radą Bezpieczeństwa; wy
korzystajmy nowe możliwości, 
jakie nam daje słowo „zalece
nia" i oddajmy całą władzę w 
ręce Ogólnego Zgromadzenia".

Pan Pearson stał się nagle 
wywrotowcem, usiłującym oba
lić całą hierarchię władzy w 
naszej Organizacji, trzeba jed
nak stwierdzić, że niezbyt zrę
cznie wygląda w tej nowej dla 
niego roli.

Poza tym pan Pearson po
chwalił się mimochodem, że 
Kanada utworzyła już i szkoli 
specjalne wojska dla ONZ, 
wojska, które Kanada, być mo
że, łaskawie pozwoli użyć O- 
gólnemu Zgromadzeniu.

My wprawdzie wiemy, że 
oddziały te mają służyć agre
sywnym celom paktu atlantyc
kiego ale pan Pearson udaje, 
że tego nie wie. Pana Pearsona 
wyraźnie denerwuje dyskusja na 
płaszczyźnie prawnej i chciał- 
by on przejść do porządku 
dziennego nad wątpliwościami, 
wyrażonymi tutaj przez delega
tów różnych krajów z różnych 
części świata. Pan Pearson o- 
kazał znacznie mniej zręczno
ści od pana Dullesa. Pan Dul- 
les usiłuje żonglerką prawną 
zamaskować próby rewizji Kar
ty ONZ, rewizję tę zaś faktycz
nie proponuje. Pan Dulles pi- 
sze: „Realizujemy nasze cele 
zgodnie z Kartą ÓNZ, metoda
mi uznanymi przez Kartę". Pan 
Pearson natomiast twierdzi pro
sto z mostu: „Skoro jest opo
zycja — trzeba jej odebrać 
wszelkie możliwości wpływania 
na bieg wypadków w ONZ. W 

ten sposób pan Pearsoń ujaw
nia z niedźwiedzią zręcznością 
prawdziwe cele pana Dullesa.

Ale sprawa nie jest, tak pro
sta, i to zarówno pod względem 
prawnym, jak i faktycznym.

Sprawa jednomyślności wiel
kich mocarstw, tak ważna w 
czasie wojny, nie tylko nie u- 
traciła swej wagi, ale przeciw
nie — jest niezbędnym i zasad
niczym warunkiem zabezpiecze
nia pokoju, uporządkowania i 
odbudowy świata rozbijanego 
przez bloki agresywne, pakty 
regionalne i zmowy niektórych 
państw. Jeżeli wierzymy wszy
scy w zasadę zbiorowego bez- 

iCiąg dalszy na str 2)

Robotnice Państwowych Gospodarstw Rolnych 

wezmą czynny udział w walce 
o wykonanie planu 6-letniego w rolnictwie

Z obrad aktywu kobiecego PGR-ów
W auli Wyższej Szkoły Ekonomicznej (A. H.) w Poznaniu 

obradował aktyw kobiecy Państwowych Gospodarstw Rolnych 
województwa poznańskiego- Na naradę przybyły m. in. kie
rowniczka Wydziału Kobiecego KC PZPR — E. Orłowska, se
kretarz KW PZPR — W; Hetmańska, przedstawicielka Zarządu 
Głównego ZZ Prac, i Rob. Rolnych — Zyrowa oraz przedsta
wiciele organizacji politycznych 1 społecznych.

Sekretarz KW PZPR — W. Hetmańska wygłosiła referat, oma
wiający zagadnienie rezerw sił roboczych w PGR-ach oraz spra
wę uaktywnienia kobiet w walce o pokój.
— Ustrój demokracji ludowej 

— stwierdziła mówczyni — i je
go przełomowe osiągnięcia w 
dziedzinie równouprawnienia ko
biet umożliwiły ogromny wzrost 
udziału kobiet w pracy zawo
dowej, społecznej i politycznej. 
Ilość kobiet zatrudnionych w 
przemyśle socjalistycznym jest 
2,5 krotnie większa aniżeli przed 
wojną. W przemyśle metalowym 
ilość zatrudnionych kobiet 
wzrosła w porównaniu do okre
su przedwojennego przeszło 3 
krotnie, w górnictwie 15 krot
nie, w przemyśle hutniczym 9 
krotnie, w konfekcyjnym 6 krot
nie, a w przemyśle włókienni
czym 2 razy tyle kobiet pracu
je obecnie w stosunku do okre
su przedwojennego.

Kobiety biorące coraz aktyw
niejszy udział w produkcji i w 
życiu społeczno - politycznym 
wyrastają nie tylko na kierow- 
nikówposzczególnych oddziałów 
w fabrykach, lecz zajmują już 
obecnie naczelne stanowiska w 
wielkich zakładach pracy.

Tak więc zdobycze kobiet 
pracujących w przemyśle są bar
dzo poważne. Rolnictwo, które 
poszczycić się może też już po
kaźnymi osiągnięciami, nie na
dąża jednak za przemysłem. 
Także kobiety wiejskie, których 
wkładu w budownictwo socja
listycznych gospodarstw nie na
leży pomijać, mają jeszcze dużo 
do zrobienia.

Nie wszystkie robotnice rozu
mieją, że wartość człowieka jest 
ceniona według jego pracy. 
Jest to jeszcze jedna pozosta
łość z okresu przedwojennego. 
Należy sobie zdać jasno spra
wę, że praca w ustroju kapita
listycznym była przekleństwem 
dla klasy robotniczej, ponieważ 
trzeba było pracować na kapi
talistę i obszarnika, żyjących z

sprawdzianem tężyzny fizycznej 
nar&du

7 lat temu na bratniej ziemi Związku Radzieckiego powsta
ło Odrodzone Wojsko Polski Ludowej. W swym zwycięskim 
marszu spod Lenino do Berlina, walcząc ramię przy ramieniu 
z żołnierzem ZSRR, hartował się i wychowywał nowy żołnierz 
polski. Wspólnie przelana krew w walce z najeźdźcą hitlerow
skim zacieśniła braterskie więzy obu narodów. Uwieńczeniem 
sukcesów, to powiewające w roku 1945 sztandary Związku 
Radzieckiego i Polski na Bramie Brandenburskiej w Berlinie.
Z wielką radością powitały 

wielotysięczne tłumy zgroma
dzone w niedzielę u stóp pom
nika Bohaterów w Poznaniu 2- 
tysięczny zastęp żołnierzy, wy
stępujących w barwach przo
dującego w Polsce Zrzeszenia

trudu rąk robotników. Kobiety, 
które uważają, że praca hańbi 
nie rozumieją zasadniczej praw
dy, że w państwie ludowym or
ganizuje się nowe i lepsze ży
cie bez nędzy i bez wyzysku. 
Należy kobiety włączyć do o- 
gólnych zagadnień życia poli
tycznego-i gospodarczego. Nie 
może być bowiem mowy o fak
tycznym równouprawnieniu ko
biet, jeśli nie wezmą one bez
pośredniego udziału w produk
cji, we współzawodnictwie pra
cy i w rządzeniu państwem.

„Równość wobec prawa — 
mówczyni cytuje słowa Lenina 
— nie oznacza jeszcze równo
ści w życiu. Trzeba, aby kobie
ta pracująca osiągnęła równość 
z mężczyzną nie tylko wobec 
prawa, lecz j w życiu".

Omawiając następnie sytuację 
międzynarodową W. Hetmańska 
wskazała na dążenia imperiali
stów anglosaskich usiłujących 
rozpętać nową wojnę oraz omó
wiła osiągnięcia potężniejącego 
z każdym dniem międzynarodo
wego frontu obrońców pokoju. 
Udział polskich mas pracują
cych w dziele utrwalania poko
ju, to w pierwszym rzędzie mo
bilizacja wszystkich sił wokół 
realizacji Planu 6’letniego.

Przed Państwowymi Gospo
darstwami Rolnyrrti stoją ol
brzymie zadania w planie 6-let' 
nim, które wykonać można tyl
ko przy udziale kobiet w tej 
pracy.

Kończąc sekretarz KW PZPR 
W. Hetmańska oświadcza,

— Jeśli nie włączymy potęż
nej armii kobiet do wykonywa
nia zadań wynikających z 6-let
niego planu, nie doprowadzimy 
do ich świadomości korzyści wy
nikających z przyspieszonej 
produkcji, to nie może być mp- 
wy o realizacji tych wielkich 
zadań.

Sportowego „Gwardia", na star
cie tegorocznych „Marszów Je
siennych".

Już we wczesnych godzinach 
rannych przed lokalami zrze- 

(Ciąg dalszy na str. 4)

Kobiety wraz z mężczyznami 
stać się muszą żołnierzami na 
froncie walki klasowej w celu 
odniesienia pełnego zwycięstwa 
w budownictwie socjalizmu w 
Polsce.

W dyskusji nad referatem za
bierało głos ponad 30 aktywi- 
stek z terenu całego wojewódz
twa, które mówigc o nędzy i u- 
pośledzeniu kobiet w Polsce 
przedwrześniowej wskazywały 
na wspaniałe możliwości robot
nic w Polsce Ludowej.

Elżbieta Grodziska, robotnica 
PGR Racot, przemówienie swo
je kończy mocnymi słowami: 
,,My kobiety pracujące w PGR- 
ach musimy coraz bardziej po
głębiać naszą świadomość, że 
tylko przez wytężoną pracę 
i przez współzawodnictwo przy
czynić się będziemy mogły do 
szybszego rozwoju naszego 
kraju.

Przodownica pracy PGR — 
Olszyna — Helena Sowizdrzał 
w przemówieniu swym przed
stawia osiągnięcia robotników 
rolnych i robotnic zespołu To- 
rzeniec. Mówi o biedze i zaco
faniu w czasach obszarniczych 
i wykazuje dorobek w pracy 
swych towarzyszek, które sta
nowiąc większość w tym zespo
le przyczyniły się do rozwoju 
i znacznego podniesienia gospo
darki.

Do mównicy podchodziły ko
lejno przedstawicielki wielu ze
społów PGR, dając w przemó
wieniach swych wyraz praw
dzie, że wśród robotnic rolnych 
wzrasta rewolucyjna bojowość i 
że z kadr tych wyrósł już licz
ny aktyw kobiecy.

Dyskusję podsumowała kie
rowniczka Wydziału Kobiecego 
KC PZPR E. Orłowska dobitnie 
wykazując, że robotnice Pań
stwowych Gospodarstw Rolnych 
coraz głębiej rozumieją znacze
nie toczącej się na wsi walki 
klasowej i że czując się współ
gospodarzami swych warszta
tów pracy dołożą niewątpliwie 
jeszcze więcej sił, by wespół 
z robotnikami przyczynić się do 
pełnego wykonania zadań pla
nu 6-letniego jakie stoją przed 
rolnictwem, (h)



Rezolucja radziecka w ONZ
jeszcze jednym dowodem 

niezmiennie pokojowej polityki ZSRR
W radosnym nastroju 
spieszyli obywatele NRD do urn wyborczych

fCiąff dalszy za str. 1) 
pieózeństwą, a słyszeliśmy ze 
■wszystkich stron tej sali o- 
świadczenia potwierdzające tą 
zasad?, to wierzyć musimy ró
wnież w zasadę jednomyślności 
wielkich mocarstw. Te dwie 
zasady są bowiem związane ze 
sobą tak ściśle, że nie podob
ną jest mówić o nich z osobna, 
nie podobna je rozdzielić. W ja
ki Sposób chcecie, panowie, 
mieć zbiorowe bezpieczeństwo 
bez Związku Radzieckiego czy 
bez Stanów Zjednoczovnch, 
bez Chin czy też bez Wielkiej 
Brytanii? Jakże możliwe jest 
zbiorowe bezpieczeństwo przy 
odizolowaniu i pomijaniu jed
nego z wielkich mocarstw? Nie 
byłoby to przecież ani „zbio- 
TOWe'’, ani tym bardziej „bez- 
niecnie". Osłabiłoby to bazę po
koju i ułatwiło wówczas agre
sję.

Delegacja USA nię lubi mó‘ 
wić o zasadzie jednomyślności, 
woli używać groźnego wyrazu 
„weto” i uskarżać się. na czę
ste posługiwanie sie nim przez 
Związek Radziecki. Ale czy de
legacja USA wie o tym, że np. 
obecny prezydent Stanów Zje
dnoczonych użył i używa tego 
groźnego i straszliwego prawa 
weta na (częście j w historii Sta- 

' nów Zjednoczonych i że jego 
administracja jest nawet dum
na z tego nowódu. Czy delegaci 
Stanów Zjednoczonych USA 
zapomnieli, ile razy sekretarze 
etanu USA mówili o dobro
dziejstwie prawa weta w ONZ?

Pragnąłbym ponadto podkre
ślić, że projekt rezolucji oma
wiany obecnie, wychodzi z błę
dnych założeń i błędnie ocenia 
fakty i okoliczności, które do
prowadziły do pełnej napięć 
sytuacji międzynarodowej, nie 
sięga też do źródeł obecnego 
6tanu rzeczy. Wniosek amery- 

: kański nie porusza najważnej- 
wossaei sprawy: sprawy koniecz- 
.^.ppości współpracy państw o ró- 

1 śnych systemach polityczno- 
społecznych. A przecież Zwią;

•' żek Radziecki i Polska tyle ra- 
. zy z.całą mocą podkreślały po

trzebę tej współpracy i jej mo-
... Żliwości w interesie pokoju. 

Właściwa oceną wiosku wy
maga od nas jasnego stwier’ 
dzenia, że usiłuje on zatuszo
wać istotne przyczyny napięć w 

. stosunkach międzynarodowych 
i sprowadzić zagadnienie do 
wad działania mechanizmu 
ONZ. W ten sposób, zamiast 
usunąć istotę zła, zajmuje się 
jedynie, jego symptomami.

Oprócz tej politycznej i fak
tycznej strony omawianej spra
wy, istnieje niemniej ważna 
strona prawna. W dyskusji by
ły nieśmiałe'i nieudolne próby 
udowodnienia zgodności wszy
stkich punktów rezolucji z Kar
tą ONZ. Były to próby udowa
dniania, że łamanie Karty jest 

zgodne z jej duchem i literą 
Pewni delegaci, jak np. delegat 
Norwegii, oświadczyli, że nig
dy nie pozwolą na zmianę Kar
ty, wbrew art. 108, o po tym 
jednym tchem twierdzili, że 
prerogatywy Rady Bezpieczeń
stwa określone rozdziałem VII 
możną przekazać Ogólnemu 
Zgromadzeniu. Gdy jednak mi
nister Wyszyński przeprowadził 
miażdżącą analizę błędów i wy
kazał nielegalność niektórych 
punktów projektu, a na sali 
podniosły się trzeźwe głosy i 
ujawniły się poważne wątpli
wości wyrażone np. przez de
legata Pakistanu — nikt ze 
zwolenników rezolucji nie spró
bował spokojnie bez hipokryzji 
i obłudy przeanalizować tej 
sprawy.

Delegacja polska pragnie do 
wniosku USA podejść w spo
sób konstruktywny i rzeczowy. 
Dlatego, podkreślając zarówno 
szkodliwość polityczną jak i 
błędność prawną niektórych 
sformułowań tej rezolucji oraz 
uwydatniając rzeczywiste inten-

Lekarze poznańscy z pomocą Śląskowi
Zanim młodzi lekarze opusz

czą Akademię Medyczną i za
silą m. in. mocno zaludniony 
Górny Śląsk, Ministerstwo 
Zdrowia wystąpiło z projektem, 
aby każda z Akademii Medycz
nych wysyłała kolejno na Gór
ny Śląsk ekipę lekarską dla 
wzmocnienia pomocy lekarskiej 
ludności Śląska.

Inicjatywę tę podchwyciły od 
razu dwie Akademie: poznań
ska i warszawska, i zaapelowa
ły do lekarzy, aby dobrowolnie 
zgłosili się dla przyjścia z po
mocą Górnemu Śląskowi. Aka
demia warszawska obsługiwa
ła różne miasta Śląska przez 
wrzesień, zaś Akademia Medy
czną w Poznaniu wysłała ekipę 
złożoną z 10 lekarzy ńa ■ paź
dziernik. Do pracy zgłosili 6ię 
dobrowolnie lekarze o poważ
nym stażu zawodowym, pracu
jący nie tylko w zakładach u- 
tezpieczeniowych i klinikach, 
lecz prowadzący również otwar
te przechodnie, traktując swoją 
pracę w ramach przygotowań 
i ku uczczeniu Pierwszego Kon
gresu Nauki Polskiej. Wyjecha
li więc na Śląsk starsi asysten
ci Kliniki Ginekologicznej: dr 
Marian Klauziński, dr Jerzy 
Paucz, dr Henryk Szłapka i le
karz Edward Szubert, dalej 
starsi asystenci II Kliniki Chi
rurgicznej dr Maria Mastyńska, 
dr Florian Sieradzki, lekarz A 
leksy Krokowicz i lekarz Bog
dan Mroczkowski. Poza tym 
wyjechali starsi asystenci z 
kliniki pediatrycznej: lekarz 
Zbigniew Kusowski i z kliniki 
ortopedycznej dr Zbigniew So
lek. 

cje autorów, delegacja polska 
chce z projektów wydobyć 
wszystko to, co jest słuszne i 
pożyteczne dla przyszłości na
szej organizacji.

Celowi temu służyć będzie 
dyskusja szczegółowa, jednak 
już w tej cwili obciąłbym za
znaczyć, że delegacja polska, 
mimo szeregu poważnych za
strzeżeń, w zasadzie ustosunko
wuje się przychylnie do tej czę
ści wniosku, która mówi o zwo
ływaniu sesji nadzwyczajnych, 
odrzucając oczywiście jakiekol
wiek ograniczenia kompeten
cji Rady Bezpieczeństwa i za
sady jednomyślności jej stałych 
członków. Delegacja polska nie 
sprzeciwia się również projek
towi utworzenia komisji obser
watorów.

Kategoryczny sprzeciw nato
miast wnosi delegacja polska, 
jeśli chodzi o punkty „C" i 
,,D" amerykańskiego projektu 
rezolucji, traktujące o utworze
niu oddziałów ONZ i specjal
nego „komitetu akcji kolek
tywnych". Jak już powiedzia-

Tych 10 leknzy rozlokowa
nych zoŁtąło jak następuje: w 
Katowicach jeden chirurg w So
snowcu jeden ginekolog, w Ry
bniku jeden ginekolog, w Tar- 
nowsk cb Górach jeden chi
rurg w Gliwicach jeden gine
kolog i jeden chirurg oraz w 
Chorzowie jeden ginekolog i 
jeden chirurg, jeden ortopeda 
i jeden pediatra.

Należy zaznaczyć, że pozo
stali w Poznaniu lekarze dobro
wolnie wzięli na siebie dodat
kową pracę zastępczą za kole
gów, ktoizy wyjechali na Śląsk, 
aby normalna obsługa chorych 
w Pozrcniu w niczym nie ucier
piała. <hb)

—

Impreza artystyczna 
poznańskich zespołów świetlicowych 

clla Wojska ]/3olskiago
Tysięczne tłumy poznaniaków 

w dniu wczorajszym wzięły u- 
dział w imprezie zorganizowanej 
przez ORZZ z okazji 7 rocznicy 
bitwy pod Lenino. Duża estrada 
na placu Wolności była miej
scem popisów zespołów świetli
cowych, które poświęciły ten 
wieczór artystyczny Wojsku 
Polskiemu.

Chór „Hasło" Zw Zaw. Ko- 
lejarzy wykonał szereg pieśni 
polskich i radzieckich. Wystą. 
pił także chór żeński „Jutrizen- 

łem, sprawy te omówię w dys
kusji nad poszczególnymi punk
tami rezolucji.

Z największym naciskiem 
pragnę podkreślić, że dwie re
zolucje radzieckie, włączone do 
obecnego punktu naszego po
rządku dziennego, mogą w du
żym stopniu przyczynić się do 
rozwiązania trudności odczuwa
nych przez naszą organizację. 
Zastosowanie art. 106 Karty da 
możność harmonijnego współ
działania wielkich rpocarstw i 
ich zgodnej współpracy, której 
niestety dotąd brakowało. Ró
wnocześnie wprowadzenie w 
życie art 43, 45, 46 i 47 da na
szej Organizacji' siłę zbrojną, 
która, będąc utworzona zgod
nie z zasadami Kartv, służyć 
będzie jedynie dla celów poko
ju i bezpieczeństwa, a nie inte
resom niektórych mocarstw.

W ten sposób zostanie uczy
niony poważny krok naprzód w 
kierunku realizacji zasady zbio
rowego bezpieczeństwa.

Ale na tym nie koniec. Już 
w debacie generalnej stwier
dziłem w imieniu delegacji pol
skiej, że wniosek rządu ra
dzieckiego dotyczący przyjęcia 
deklaracji o usunięciu groźby 
nowej wojny 1 umocnieniu po
koju i bezpieczeństwa narodów 
— uważamy za najistotniejszy 
wniosek pokojowy, który stoi 
Drzed obecną sesją Narodów 
Zjednoczonych. Z wnioskiem 
tym wiażą sie nadzieie nie tyl
ko setek milionów tych ludzi, 
którzy podpisali Apel Pokojo
wy. Wiążą się z nimi również 
nadzieje wszystkich tych, któ
rzy pragną raz na zawsze usu
nąć .groźbę nowej wojny, no
wych zniszczeń i nieszczęść, 
groźbę śmierci milionów ludzi.

Pragnąłbym, panowie delega
ci, aby te dążenia i nadzieie 
wszystkich narodów świata 
przyświecały nam w naszych 
debatach, zarówno nad obec
nym punktem porządku dzien
nego, jak i nad następnymi."

ka” Dyrekcji Poczt i Telegra
fów. Dużo barwnych i cieką- 
wych tańców ludowych wyko
nały zespoły świetlicowe „Pe. 
beco", Młodzieżowego Domu 
Kultury oraz Lubońskich Za- 
kładów Przemysłu Spożywcze
go. Z recytacją wystąpił przed
stawiciel świetlicy Zakładów 
im. Stalina, Konferansjerkę pro
wadził popularny Stanisław 
Strugarek. Publiczność gorący
mi i niemilknącymi brawami 
nagradzała artystów-amatorów 
za ich występy. (mm)

BERLIN (PAP). Punktual
nie o 8 rano na całym terenie 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej zostały otwarte lo 
kale wyborcze, przed którymi 
zgromadziły się długie szeregi 
wyborców, pragnących już w 
rannych godzinach spełnić obo
wiązek obywatelski. Wszędzie 
panował- nastrój podniosły. U-....... ........... .......................... — , 

Zjazd pracowników 
wyższych 
szkół ekonomicznych

WARSZAWA (PAP). Dnia 
15 bm. obradował w gmachu 
Szkoły Głównej Planowania i 
Statystyki w Warszawie zjazd 
pracowników naukowych wyż
szych szkół ekonomicznych z 
udziałem rektorów, prorekto
rów, dziekanów i prodzieka
nów. kierowników katedr o:ąz 
innych pracowników nauko
wych i uczelnianego aktywu 
PZPR ze wszystkich wyższych 
szkół ekonomicznych kraju.

Poznański świat pracy wręcza 

upominki przodującym żołnierzom 
na Akademii z okazji Dnia Wojska Polskiego

W auli U. P. odbyła się dnia 
14 bm, akademia z okazji Dnia 
Wojska Polskiego. W pięknie 
udekorowanej sali zgromadzili 
się przedstawiciele W, P., świa
ta pracy i młodzieży. Akademię 
zagaił przewodniczący WRN ob- 
Mlgoń. W Prezydium zasiedli m. 
in. I sekr. KW PZPR — tow. Ba
ranowski, przedstawiciel W. P. 
—• ppłk. Górecki, przedstawiciel 
Armii Czerwonej — mjr Klu- 
jew, przodownik wyszk. bojo
wego i politycznego — szer. 
Marian Krupa oraz poznańscy 
przodownicy pracy: Jan Kacz
marek, St. Musielak i Feliks 
Błoch.

Akademię zaczęto odegraniem 
hymnu polskiego i radzieckie
go, po czym przemówi! mjr Klu- 
jew, który nakreślił historię 
zwycięstw oręża polskiego i ra
dzieckiego. Uczestnik walk pod 
Lenino, ppłk. Górecki wygłosił 
obszerny referat o Wojsku Pol
skim. Oba przemówienia prze
rywane były entuzjastycznymi 
okrzykami na cześć Wielkiego 
Stalina, Armii Czerwonej i Woj
ska Polskiego.

Z kolei ob. Feliks Błoch — 
przodownik pracy z Zakładów 
im. Stalina — odczytał depeszę 
do Generalissimusa Józefa Sta
lina. W depeszy tej uczestnicy 
akademii przesyłają Wielkiemu 
Przyjacielowi Narodu Polskiego 
wyrazy największego przywią
zania, czci j wdzięczności- W 
dalszym ciągu listu zapewniają 
że polski lud pracujący wspól
nie z ludowym Wojskiem Pol
skim stój i stać będzie u boku 
Związku Radzieckiego j jego 
bohaterskiej Armii, na straży 
światowego pokoju.

Depeszę do Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta odczyta! przo

lice miast, miasteczek, wsi i o- 
siedli udekorowane były flaga
mi państwowymi, kwiatami i 
zielenią. Hasła, widniejące na 
transparentach, wzywały lud
ność do masowego uczestnicze
nia w wyborach i głosowania 
na kandydatów frontu narodo
wego — szermierzy walki o de
mokratyzację i pokojowy roz
wój Niemiec. Przez ulice prze
ciągały pochody młodzieży 
szkolnej z fanfarami.

Frekwencja wyborcza — jak 
wynika z otrzymanych dotych
czas meldunków — jest bardzo 
duża. W. niektórych obwodach 
już po upływie dwóch godzin 
od otwarcia lokalu wyborczego 
stwierdzono 100 procent.

W obwodzie Seieelitz (okręg 
Jena) oraz Friedrichshoehe (o- 
kręg Hildburgshausen) już w 
45 minut po otwarciu lokalu 
wyborczego głosowali wszyscy 
wyborcy.

W wielu wypadkach wyborcy 
zbierali eię w miejscach pracy, 
ażeby następnie grupowo udać 
się do urn.

downik wyszk, bojowego — 
szer. Mariąn Krupa.

Po odczytaniu depesz przo
downicy pracy wręczyli przo
downikom wyszk. bojowego i 
politycznego nagrody ufundo
wane przez społeczeństwo. W 
ten sposób poznański świat pra
cy wyraził swą wdzięczność Ar
mii Polskiej.

Na zakończenie zebrani wy
słuchali montażu literacko-mu- 
zycznego w wykonaniu arty
stów Państwowych Teatrów 
Dramatycznych i chórów związ- 
kov,-ych.._(W)

Katastrofalny kryzys
w Jugosławii

Tito błaga w USA
© ratunek

LONDYN (PAP). W związ
ku z przybyciem do Londynu 
ambasadora brytyjskiego w Bel
gradzie — Peake'a, prasa lon
dyńska omawia obszernie za
gadnienia jugosłowiańskie.

Dzienniki podkreślają, że 
głównym tematem rozmów 
Peake'a będzie sprawa udziele
nia pomocy finansowej klice ti- 
towskiej, która doprowadziła 
do katastrofalnego kiyzysu go
spodarczego w Jugosławii. Jak 
wiadomo wysłannicy Tito udali 
eię również do Waszyngtonu 
oraz Nowego Jorku, gdzie pro
szą o ratunek i wyrażają goto
wość oddania do dyspozycji 
monopoli amerykańskich wszy
stkich surowców, jakimi dyspo
nuje Jugosławia po cenach zna
cznie niższych od cen na ryn
kach światowych.

Podobnie jak wówczas, gdy Eugeniusz mnie 
z nią zapoznał siedziała we framudze okna. 
Okno było otwarte- Wiosenne słońce kubań
skie zalewało wszystko jaskrawym światłem- 
I z.nów, jak za pierwszym razęm. zwróciły mą 
uwagę jej włosy.

Wtedy, w pierwszym dniu naszej znajomo, 
ści lśniły jak słońce, jak cienkie, złote nici. 
Teraz do złota wplotło się srebro...

Zmieniły się również j oczy Wali- Przed 
rokiem odbijała się w nich beztroska mło
dość młodzieńczy żar. Teraz były to oczy 
kobiety, która wiele widziała wiele doświad
czyła i jeszcze mocniej pokochała życie...

— Dotychczas nie potrafię zrozumieć — 
opowiadała Wala — czemu wtedy, na baza
rze, zaczęłam uciekać od straganu przy któ
rym stalj żandarmi Jeden z nich przeglądał 
moje dokumenty. Nagle za plecami jego sta
nął jakiś typ w cywilnym ubraniu. Szepnął 
coś na ucho żandarmowi i obaj uważnie mi 
się przyjrzeli. Oczy żandarma były lodowate, 
puste- Ale spojrzenie cywila było ohydne. 
Miałam wrażenie że zimny, oślizgły gad 
wślizgnął się pod moje ubranie. . Było to 
takie straszne, takie wstrętne, że mimo woli 
rzuciłam się do ucieczki-

Historia Wali przedstawiała się następują
co. Usłuchawszy rady Eugeniusza, dwa dni 
przed przyjściem okupantów opuściła Kras, 
nodar na ciężarówce wraz z matką i małą 
siostrzyczką.

Ledwo wyjechali z miasta, w pościg za 
autem rzucił się „Messerschmidt" i rzucił 
bombę. Matka i siostra zostały zabite, wóz 
zdruzgotany. Wała cudem ocalała! Przy po
mocy przejezdnych czerwonoarmistów pocho-
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wała matkę i siostrę, po czym nie pozostało 
jej nic innego, jak wrócić do zdobytego już 
przez wroga miasta Złamana ledwo żywa 
z bólu i zmęczenia, wstąpiła Wala na bazar- 
gdzie chciala wypić szklankę mleka. Tu ją 
zatrzymano...

Zraniono ją w ramię. Kula przeszła na 
wylot-- Odczuwała silny ból, miała duży 
krwotok- W samochodzie udało jej się zata
mować krew, lecz ból nie ustawał- Czuła za
wrót głowy...

Wszystkich zaaresztowanych na rynku wy
wieziono za miasto. Samochody zatrzymały 
się w polu, za laskiem:

— Prędzej, prędzej! — krzyczeli Niemcy, 
wypychając ludzi z ciężarówek.

Z 'jakąś dziwna, obojętnością rozglądała się 
Wala dokoła- Rozumiała po co ich tu przy
wieziono. lecz było to lei całkowicie obojętne- 
Jej nieszczęście ogłuszyło ją. Poza tym stra
ciła wiele krwi i mąciło jej się w głowie: 
miała wrażenie, źe to nie ona stoi tu w polu, 
oczekując śmierci, ale zupełnie ktoś inny, 
obcy...

— Zdjąć ubranie! — rozkazali faszyści— ko
pać dół.

Wała usiłowała się rozebrać, lecz nie mo
gła: przeszkadzała jej rana. Stała więc obo
jętnie patrząc na to. co się rozgrywa wokół... 

Niektórzy pokornie ujęli łopaty, inni z roz
paczy załamywali ręce, chwytali się za głowy- 
Po twarzy starca który sta! obok Wali, to
czyły się zły- Przejmująco płakały dzieci-

Hitlerowcy rzucili się na tłum. Tych, któ
rzy ociągali się z rozbieraniem, lub zbyt wol
no kopal; ziemię, dżgali bagnetami bili kol
bami- Męczyzna w szarym ubraniu rzucił się 
z łopatą na freitra- W tej samej chwili po- 
waliła go kula.

Tłum zamilkł. Słychać było tylko odgłos 
kopiących łopat-

— Rozbieraj się! — ryknął hitlerowiec, zbli
żając się do Wali.

Wala pokazała mu swą ranę. Zaklął i ze
rwał z niej suknię- Poczuła straszliwy, pie
kący ból. jak gdyby jej ramienia dotknęło 
rozpalone żelazo

—Ustawiać się na brzegu dołu! Prędzej! 
Prędzej! — przyspieszali hitlerowcy.

Wala znalazła w sobie jeszcze dość siły, by 
podejść do dołu. Oczy jej przesłaniała mgła. 
Ramię bolało. Krew z otwartej rany ściekała 
po koszuli-

Er e i ter wydał jakiś rozkaz. Wala zobaczy
ła lufy karabinów skierowane na tłum, lecz 
salwy nie usłyszała, przęd oczyma jej zami
gotały czerwone kręgi i straciła przytomność.

Gdy się ocknęła, była już noc- Dusił ją 
mdły zapach krwi- Dookoła niej leżały trupy, 
byle jak przysypane ziemią- Na Wali rów
nież -leżały grudy ziemi- Widocznie parę 
chwil przed salwa straciła przytomność, wpa- 
dła do dołu i w ten sposób kule ją ominęły...

Nie pamiętała, jak wydostała się z dołu. 
Nie pamiętała, którędy szła...

A jednak, widać los czuwał nad nią tej 
nocy: nie spotkała ani jednego niemieckiego 
patrolu- Ulice byty ciemne i puste- Z oby
dwóch stron piętrzyły się czarne kwadraty 
domów...

Nagle zobaczyła światło: zabłysło na chwil
kę w oknie, w szparce pomiędzy roletami. 
Rzuciła się w kierunku tego błysku- Potknęła 
się. upadła znów straciła przytomność...

Kiedy oprzytomniała, był już jasny, sło
neczny dzień. Leżała w czystym łóżku. Jej 
ramię i pierś były mocno obandażowane- 
Przy łóżku jej siedziała kobieta w białym 
fartuchu i w białym czepku. Wala chciala 
podnieść się i wstać, lecz kobieta nie po
zwoliła-

— Leż. leż, kochana — powiedziała cichym 
głosem — Nie lękaj się niczego, jesteś wśród 
przyjaciół- Jeśli przyjdą obcy j będą się do. 
pytywać, kim jesteś to zapamiętaj: nazywasz 
się Małgorzata Mikołajewna Krasiewa. uro
dziłaś syna, dziecko wczoraj umarło, masz 
zapalenie gruczołów mlecznych. Zrozumia
łaś? Zapamiętasz?

Kobieta mówiła do Wali tak, jak się mówi 
do małego dziecka — łagodnie, a przy tym 
stanowczo i sugestywnie.

— Jestem Małgorzata Mikołajewna Krasie
wa... Urodziłam wczoraj syna. Syn umarł- 
Mam zapalenie gruczołów... — posłusznie 
powtórzyła Wala

(Ciąg dalszy nastąpi)



„POSPOLITE RUSZENIE Nasz plan 6-lełni

chłopów gnieźnieńskich
Przed samym miastem coraz 

trudniej już było poruszać się 
na szosie. Auto przystawało co 
chwila przepuszczając nałado
wane wozy gospodarskie. To 
tak jakby pospolite ruszenie o-

twa w odstawie planowanego 
skupu zboża gminy: Mieleszyn 
i Kłecko.

Nie przebrzmiały jeszcze o- 
krzyki chłopów gromko akcep
tujących wypowiedź swego

Tylu chłopów jednocześnie nie widziano chyba jeszcze 
nigdy w ~ ’
kami był

ny. Wszystkie ulice pobliskie 
iównież. Wesoło pokrzykując 
i tęgo strzelając z bata prze
jechali chłopi w tej, swego ro
dzaju, „defiladzie" ulicami 
Gniezna do „magazynów na 
kółkach".

cę Wacław Kępiński z Gmin
nej 
ko 
730.

Gnieźnie. Obszerny rynek zatłoczony furman- 
punktem zbornym skąd dostawcy zboża wyru

szyli na dworzec towarowy

chłopów, którzykolicznych
wraz z zaprzęgami przybywają 
do oznaczonego miejsca.

Na rogatkach miasta mili
cjanci regulują narastający z 
każdą chwilą ruch.

*

Tylu chłopów jednocześnie 
nie spotkało się chyba nigdy w 
Gnieźnie. Obszerny rynek za
tłoczony furmankami mieni się 
kolorowymi transparentami i 
pomysłowo, a zręcznie wyko
nanymi emblematami.

„Plan sprzedaży Państwu 
Zboża wykonany w 100 procen
tach" — czytamy jeden z na
pisów i już wzrok na6z przy
kuwają inne słowa głoszące 
wszem i wobec: „Oddamy całą 
nadwyżkę zboża".

Tak uświadomieni chłopi 
wszystkich gromad gminy Gnie
zno deklarują odstawę zboża 
do państwowych magazynów. 
A wypełnione pękatymi worka
mi wozy ich świadczą., że to nie 
gołosłowne deklaracje.

Jeden napis szczególnie u- 
tkwić mógł w pamięci przygo
dnego widza. Na szerokiej czer
wonej wstędze białe, niewpraw
ną chyba ręką domorosłego 
gr.afika, wymalowane litery: 
Wieziemy chleb dla 
braci robotnikó w...

*
Moi znajomi w Gnieźnie nie 

byli chyba zachwyceni Wizytą 
intruza wczesnym rankiem 
wdzierającego się do ich mie
szkania. Ale cóż. Nie łatwo 
odmówić sobie przyjemności 
popatrzenia z dogodnego punk
tu, jaki stanowi okno rynko
wej kamienicy na tak nieco
dzienne widowisko.

A było na co patrzeć. Gnieź
nieńscy robotnicy, kobiety i 
dzieci gromadzili się również 
na chodnikach ciekawie wy
czekując co nastąpi dalej.

*
Na chwilę zamilkły nawoływa
nia porozumiewających się z 
6obą na odległość chłopów i 
oto na workach jednego z wo
zów ukazuje się sylwetka bar
czystego mężczyzny, który do
nośnym głosem zaczyna mó
wić:

— Obywatele! Ja, Adam 
Nowowiejski w imieniu zebra
nych chłopów gminy Gniezno 
w dniu dzisiejszym pragnę za
pewnić Prezydenta Bolesława 
Bieruta i nasz Rząd, że plan na
łożony na naszą gminę wyko
namy w 100 procentach. Nie 
pomogą opory kułackie, chłop 
małorolny w sojuszu ze śred- 
niakiem wygra bitwę o ziarno, 
odstawi zboże, by w ten spo
sób zabezpieczyć chleb dla na
szych braci robotników. Za ich 
przykładem, bo oni w swoich 
fabrykach coraz więcej produ
kują traktorów i maszyn, bę
dziemy i my produkować wię
cej zboża i mięsa. A ten skup 
to nasz czyn dla uczczenia 33 
rocznicy Rewolucji Październi
kowej, to nasz wkład w walkę 
o pokój.

Adam Nowowiejski spojrzał 
przez chwilę na zwróconych ku 
niemu chłopów i silniejszym już 
głosem zakończył:

— A w imieniu naszej gmi
ny wzywam do współzawodnlc

przedstawiciela, gdy na wozie 
znalazł się inny człowiek w 
mundurze kolejarza. I znowu o 
szare mury rynkowych kamie
nic odbijają się słowa wypo
wiadane krótkim i urywanym 
głosem:

Jako przodownik pracy war
sztatów kolejowych dziękuję 
Wam w imieniu robotników i 
zapewniam, że tak jak dotąd 
nadal będziemy walczyć o 
zwiększenie produkcji, bo wi
dzimy w tej walce zwycięskie 
wykonanie planu 6-letniego.

I znowu oklaski i brawa.
Gdzieś z drugiego końca ryn

ku rozbrzmiewa okrzyk: Niech 
żyje sojusz robotniczo-chłopski!

Kiedy wozy ruszyły udając 
się w kierunku dworca towa
rowego okazuje się, że to nie 
tylko rynek był nimi zapełnio-1

n

I

Drobna wytwórczość
w planie 6-letnim

»
Dworzec tego dnia przybrał 

odświętną szatę. Biało-czerwo
ne sztandary zroszone jesien
nym deszczem leniwie powie
wały na wietrze. Na bocznicy 
przy ustawionych w długim 
szeregu wagonach uwijali się 
żwawo chłopi i młodzież. Do 
każdego z wagonów co chwila 
podjeżdżały chłopskie furman
ki i ziarno na świeży, nowy 
Chleb sypało się do wnętrza 
wagonu.

Te wagony to właśnie maga
zyny na kółkach. Worki oczy
wiście przedtem ważono. Ba
dano również wartość ziarna, 
nie zapomniano o niczym. Na 
stołach uzbrojonych w holen-

Spółdzielni Łubowo. Rzad- 
zdarza 6ię ocena poniżej 
Na ogół sięga 740.

*
wozów było ponad 500. W 
jednym dniu chłopi gminy

A
tym
Gniezno odstawili około 400 ton 
żyta i ponad 40 ton pszenicy. 
26 wagonów towarowych za
pełniono niemal w trzech go
dzinach. Sprawnie zrobili to i 
rolnicy gnieźnieńscy, ---- -
przemyślały okręgowe władze I 
Państwowych Zakładów Zbożo-1 
wych, wydatnie pomogli kole
jarze. Nic dziwnego, że zado
woleni i radośni wychodzili do
stawcy zboża z urządzonej na 
prędce w budynku kolejowym 
kasy, gdzie otrzymali sporo 
pieniędzy. Po 2 tys. złotych za 
100 kg. Tłumnie gromadzili się 
przy stoisku PSS-u wykupując 
porcje kiełbasy i bułki. Co 
niecierpliwsi dosiadali wozów i 
mijając ulice wyjeżdżali

Ważnym zadaniem postawio
nym w planie 6-letnim, .est 
zrealizowanie szybkiego rozwo
ju drobnej wytwórczości, obe> 
mującej drobny przemysł pań
stwowy oraz drobny przemysł 
spółdzielczy. Powołany w tym 
celu Centralny Urząd Drobnej 
Wytwórczości, opracował plan 
regulowania całokształtu
spraw objętych drobną wytwór
czością oraz dalszej rozbudowy 

urn (a/ drobneJ produkcji, przewidując 
dobrze ■ znaCzn4 pomoc finansową i su- 

• rowcową państwa dla przemy, 
siu miejscowego oraz spółdziel
czości pracy.

Rozwój drobnej wytwórczo, 
ści, w poważnym stopniu — 
zwiększy masy towarowe po
trzebne dla zaspokojenia stale 
wzrastających pot/.zeb ludno
ści — zapewni lepsze i pełniej
sze, wykorzystanie lokalnych 
surowców — przyczyni się w 
znacznym stopniu do gospo
darczego ożywienia terenów 
dotąd zaniedbanych oraz do ak
tywizacji wielu miast i miaste- 
czek, pozbawionych większego 
przemysłu.

za

Wesoło pokrzykując i tęgo strzelając z bata przejechali 
chłopi w „Defiladzie" do „magazynów na kółkach"...

Np fno

aerskie wagi dwuosobowe ko
misje stwierdzały jakość żyta.

— Dobry standard — mówi 
zwracając się ku nam, gdy z 
ciekawością śledzimy jego pra-

miasto. Życzliwie patrzyli, za 
toczącymi się po wyboistych 
jezdniach zaprzęgami wiejski
mi, gnieźnieńscy robotnicy.

HENRYK HELLER

\1
V

rzędzia i sprzęt gospodarstwa 
domowego oraz wszelkiego ro
dzaju galanterię metalową. 
Wzrośnie również poważnie 
produkcja drobnego przemysłu 
drzewnego i skórzanego, w o- 
parciu o bazę surowcową, nie 
nadających się do wykorzysta
nia przez przemysł państwowy, 
odpadków surowcowych. Racjo
nalne bowiem zużytkowanie od
padków, stwarza dodatkowe 
źródła surowcowe dla produ- 
kcji szeregu artykułów codzien
nego użytku.

Wytwórczość oparta na spół
dzielczości pracy, ma 61użyć 
zaspokojeniu potrzeb ludności 
miejscowej. Szczególnie duża 
rola przypada spółdzielczości 
pracy na odcinku usługowym, 
do którego należeć będą uspo
łecznione warsztaty krawiec
kie, ezewsko-naprawcze, małar. 
6kie, instalacyjne, zegarmistrzo
wskie i inne.

Terenowo biorąc — najwię
kszy, bo 20-krotny wzrost wy
twórczości, przewiduje się w 
województwach zielonogórskim 
i białostockim a następnie 9-y.r i-i ~ . 1 LMaiuwiLM-ium a iiaisiepiuiio

przewidziany jest siedmiokrot
ny wzrost produkcji przemysłu 
miejscowego oraz dziewięcic.- 
krotny wzrost potencjału wy. 
twórczego i usługowego spół
dzielczości pracy.

Ponieważ w ramach planu 6- 
letniego, decydujące znaczenie 
przede wszystkim posiada 
wzrost produkcji środków pro
dukcji, szczególnie dużą wagę 
przywiązuje się do rozwoju 
'drobnego przemysłu metalowe
go, którego produkcja w okre
sie 6-lecia wzrośnie osiem i 
półkrotnie. Ten właśnie dział 
przemysłu drobnego potrzebny 
jest dla wzmocnienia potencja
łu ośrodków remontowych, 
gdyż wzmaga możliwości kon. 
serwowania narzędzi produkcji, 
oraz zwiększa zdolność wytwa
rzania części zamiennych; nie
zależnie zresztą od ogólnych 
założeń, przewidujących m. in. 
zaopatrywanie ludności w na-

skiego, opolskiego, koszaliń
skiego, szczecińskiego, rzeszow
skiego i lubelskiego.

Ogólnie biorac, przemysł dro
bny uzyska w r. 1955 w sto
sunku do roku 1949 wskaźnik 
wzrostu 484,1. Wskaźnik ten w 
odniesieniu do przemysłu dro
bnego państwowego wyniesie 
466,9 —- dla drobnego przemy
słu spółdzielczego zaś 491,7.

M. J.

Mołdawia

czyli świętokradztwo udoskonalone techniką
W Słowie Powszechnym z dnia 

13 X 1950 r. ukazał się artykuł 
Pawła Jasienicy, który zamiesz
czamy z nieznacznymi skrótami:

Kiedy dzisiejszego ranka zja
wiłem się w redakcji „Słowa" 
jeden z kolegów postawił prze
de mną na stole jakiś obrazek 

odezwał się:
— Przyklęknij!
Najpierw posądzałem go o 

kiepskie żarty, ale ostatecznie 
dałem się namówić. Z obraz
kiem, oglądanym w pozycji klę
czącej — to jest wtedy, kiedy 
człowiek odruchowo zmienia co 
mement kąt nachylenia głowy 
— zaczęły się dziać dziwne rze
czy.

Był to wizerunek Madonny z 
modlitewnie złożonymi rękami. 
I oto obraz raptem przymknął 
oczy, poruszył ustami, błogo
sławiącym jak gdyby gestem 
rozłożył ręce. Także fałdy na
krywającej głowę chusty zmie
niały położenie. Tylko gotycki 
witraż stanowiący tło trwał na 
miejscu.

Wziąłem obrazek do rąk i 
rozpocząłem szczegółowe oglę
dziny.

Obrazek niewielki był. Zwy
czajny format pocztówkowy. 
Ramka złocista, profilowana. 
Odwrotna strona wraz z pod
pórką wyklejóna czymś, co wy
daje się imitacją zamszu. Jed
nym słowem — porządna robo
ta Byle partacz takich rzeczy 
nie produkuje.

Kontury samej postaci to nie 
są zwykłe linie, tylko względ
nie szerokie, ciemne smugi, 
składające się z misternej sia
teczki. Należy przypuszczać, że 
sama powierzchnia wizerunku 
pokryta jest odpowiednią war
stwą mieszaniny chemicznej, 
załamującej promienie świetl
ne.

Tę rzecz wykonali dobrzy fa
chowcy, którym zjawisko tzw. 
złudzeń optycznych bynajmniej 
tajne nie jest. Każdy zresztą 
uczeń gimnazjum wie, że jeże
li np. dwie idealnie równoległe 
linie odpowiednio a odmiennie

i

zakreskować, to wydadzą się ’ cięż producenci owych mruga- 
one zbieżnymi.

Zjawisko tego rodzaju złu
dzeń służyło dawniej u nas 
producentom zabawek do wy
myślania rozmaitych pocztó
wek z „ruchomymi" rysami 
twarzy itp. A oto ktoś uznał za 
stosowne, potrzebne i poży
teczne wytwarzać takież podo
bizny Matki Boskiej.

No — mówmy bez ogródek: 
za takie żarty to tylko po mor
dzie bić.

Tylko, że to wcale nie są 
żarty.

W ostatniej dekadzie wrześ
nia odbyłem podróż reportażo
wą po jednej z centralnych kra
in Polski. Ziemię ową nie la
ta, tylko stulecia poprzednie 
pozostawiły nam w stanie 
kompletnego zaniedbania go
spodarczego, komunikacyjnego, 
a co za tym idzie i kulturalne
go także. Ciemnota, zacofanie, 
z którymi się obecnie intensy
wnie walczy, przy pomocy bi
bliotek, wystaw ruchomych itp. 
I teraz zapytuję — gdybym tak 
wyruszając w ową podróż za
pakował ' do teczki z kilkadzie
siąt takich obrazków i poroz- 
mieszczał je pokryjomu po roz
maitych wiejskich kościółkach, 
kapliczkach, krzyżach przy
drożnych —- nisko, w polu- wi
dzenia klęczącej babiny — ja
ki, zapytuję — sprawiłbym e- 
fekt? Ileż to „cudów mniema
nych" naprodukowałbym od 
ręki?

Naprawdę — mało jest rze
czy, które katolicy musieliby 
równie intensywnie zwalczać, 
jak wszelkie usiłowania łącze
nia spraw wiary ze sprawami 
ciemnoty i zacofania. Bo,prze-

i jących obrazków na co liczą? 
Na religijność i na ciemnotę 
równocześnie! To jest właśnie 
działalność antyreligijna w ca
łym tego słowa znaczeniu. Ale 
ci, którzy używają szantażu a- 
tomowego nie cofają się przed 
żadnymi sposobami dywersji.

Trzeba jeszcze stwierdzić pa
rę prawd niewątpliwych. Mru
gające obrazki produkowane są 
za graryfcą i nielegalnie do nas 
importowane tajemniczymi ka
nałami, które już częściowo u- 
jawnił proces Robineau i inne.

Akcja obrazków godzi za
równo w interesy polityczne na
rodu, dążąc do prowokowania 
zamętu i jednocześnie uderza 
w interesy religijne katolików 
podkopując świętokradczo kult 
religijny.

Przemyca się te obrazki do 
nas w określonych celach po
litycznych. Chodzi niewątpli
wie o sprawianie w Polsce za
mętu („cuda" zdarzają się ja
koś dziwnie w okresie żniw o- 
raz intensywnych prac rolni
czych). Chodzi też niewątpli
wie o rozbijanie porozumienia 
między Państwem a Kościołem. 
Przecież jasne jest, że sabotaż 
żerujący na wierzeniach kato
lików na pewno sprawie poro
zumienia nie pomaga. Cel po
lityczny tajemniczych importe
rów wiadomych obrazków jest 
więc jasny. Przyczepi się 
gdzieś, albo przylepi „cudow
ny" obrazek, a plotka rozniesie 
no kraju niesamowite historie. 
O to właśnie chodzi.

Obrazek, o którym w artyku
le tym była mowa, jest do o- 
bejrzenia w redakcji „Słowa

Powszechnego" (Warszawa,Mo
kotowska 43, II piętro) w godzi
nach urzędowych. Kto. by wąt
pił — niech przyjdzie, niech 
się przekona i niechże nie śpi. 
Niechże nie śpi — powtarzam. 
— kiedy idzie robota prowoka
cyjna. godząca w jego własne 
dobro.

Paweł Jasienica

otrzymała,
uniwersalne maszyny

Stacje maszynowo - traktoro
we i kołchozy Mołdawii rozpo
rządzają coraz większą ilością 
nowego, doskonałego sprzętu, 
technicznego, ułatwiającego 
pracę rolników. Ostatnio repu
blikańska centrala zbytu ma
szyn rolniczych otrzymała wiel
ką partię nowych siewników, 
kombajnów buraczanych, młoc- 
karń, pługów nowej konstruk
cji i kultywatorów do trakto
rów „Uniwersał" i „KD—35". 
Wiele kołchozów otrzymało u- 
niwersalne młyny do przyrzą
dzania paszy, sieczkarnie sło
my i kiszonki. W fermach za
instalowano aparaty elektrycz
ne i automaty do pojenia by
dła. (K)

Ponad 2000 pracowników 
przeszkoli w bież, roku PZGS 

w woj. poznańskim

Zapewnisz dziecku szczęśliwą przyszłość

,B°z"S”S LIGI KOBIET

Sprawa szkolenia kadr jeet 
jednym z centralnych zagad. 
nień obecnego etapu pracy 
spółdzielni „Samopomoc Chłop
ska" w Wielkopolsce, Temato
wi temu poświęciliśmy artykuł 
naszego korespondenta tereno
wego, zamieszczony w nr 253 
„Głosu", w którym autor omó
wił krytycznie osiągnięcia i 
braki akcji szkoleniowej pra
cowników Pow. Zw. Spółdz. 
„Samopomoc Chłopska" w pow. 
szamotulskim. W związku z 
tym artykułem Centrala Rolni
cza Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" w Poznaniu nadesła
ła nam uwagi, dotyczące szko
lenia kadr spółdzielczości w 
wój. poznańskim.

Odpowiedni poziom fachowy 
pracowników PZGS jest podsta- 
wą osiąganych przez nich wy
ników. Przeszkolony personel 
— to usprawnienie dystrybucji 
towarów i dostosowanie jej, do 
zapotrzebowania terenu, zmniej
szenie manca do dopuszczal
nych granic itp.

CRS „Samopomoc Chłopska" 
w Poznaniu realizując wytycz
ne IV i V plenum KC PZPR 
i stosując się do planów w 
swej centrali uwzględnia hie
rarchię potrzeb, szkoląc w 
pierwszej kolejności kadry kie
rownicze.

W pierwszym półroczu br. 
przeszkolono ogółem 917 pra
cowników na kursach, które 
trwały od 8 do 71 dni. Poza

tym na trzydniowych konferen
cjach roboczych przeszkolono 
607 pracowników w pewnych 
wąskich odcinkach pracy za
wodowej. W czwartym kwarta
le br. projektowane jest zorga. 
nizowanie dalszych 13 kursów, 
w których będzie uczestniczyło 
ok. 650 pracowników.

Te niewątpliwie pozytywne 
rezultaty akcji szkoleniowej 
Centrali Rolniczej nie rozwią
zują jeszcze zagadnienia kadr 
spółdzielczości samopomocowej 
na naszym terenie w pierw
szych latach planu sześciolet
niego. Dlatego należy dążyć do 
najszybszego zorganizowania 
dalszych ośrodków ezkolenio- 
nych, obok istniejącego już 
ośrodka w Tarcach (pow. Jaro
cin), jak również do zwiększe
nia liczby doraźnych punktów 
szkoleniowych w poszczegól
nych powiatach.

Najlepszym sposobem dostar
czenia nowych kadr spółdziel
czości samopomocowej będzie 
podobnie jak w innych dziedzi
nach przede wszystkim awan
sowanie zasłużonych robotni
ków na kierownicze stanowi
ska przy ścisłym zachowaniu 
wskazań Prezydenta Bieruta — 
ani jednego awansowanego bez 
uprzedniego przeszkolenia.’ ani 
jednego awansowanego pozo
stawionego po awansie bez 
opieki, (et)
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Turniej siatkówki rozpoczęty

MARSZE JESIENNE SPRAWDZIANEM
tężyzny fizycznej Narodu

z ułgarią 2:0
W Sofii rozpoczął się tur

niej siatkówki mężczyzn i 
kobiet. W turnieju udział 
bierze 6 państw, m. in. Zw. 
Radziecki, Bułgaria, Cze
chosłowacja, Rumunia i Pol
ska. W pierwszym dniu tur-

I liga

nieju drużyna żeńska Polski 
pokonała Bułgarię w sto
sunku 2:0. Poszczególne se
ty przyniosły następujące 
wyniki: 15:12 i 15:7. W dru
gim spotkaniu drużyna mę
ska Związku Radzieckiego 
pokonała Rumunię 3:0.

4 —
(Dokończenie ze str. 1) 

szeń sportowych i klubów zbie
rali się uczestnicy biegów:, 
którzy w barwnych pochodach 
przeszli ulicami Poznania do 
Pomnika Bohaterów na Cytade
lę. Najwspanialej prezentowały 
się zrzeszenia sportowe Kole
jarza i Stali — prowadzone 
przez własne orkiestry. Na cze
le las szturmówek zrzeszeń, a 
dalej wieńce niesione przez za
służonych mistrzów sportu. W 
ich szeregach widzieliśmy. A- 
damczyka, Grzechowiaka (Ko
lejarz), Konikowską, Radojew- 
skiego i Lesińskiego (Stal).

Przed Pomnikiem Bojlerów
Tysięczne rzesze wojska, mło

dzieży szkolnej, zrzeszeń sport, 
i klubów, oraz przyglądają
cej się publiczności ściągnęły 
na start Marszów Jesiennych u 
stóp Pomnika Bohaterów. Nad

zebranymi powiewają flagi 
zrzeszeń sportowych. Za chwilę 
orkiestra KBW gra hymn naro
dowy, przy dźwiękach którego 
flagę na mast wciąga — Adam
czyk. Kiedy milkną dźwięki ma
zurka Dąbrowskiego, słyszymy 
hymn Związku Radzieckiego i 
sztandar wciąga Grzechowiak. 
Jest to hołd dla bohaterskich 
żołnierzy ZSRR, poległych w 
walce o Cytadelę. Z kolei orkie
stra gra „Międzynarodówkę". 
Zgrupowane u stóp Pomnika de
legacje składają wieńce.

Pełne siły jest przemówienie 
przedstawiciela Wojska Pol
skiego ppor. Matyji, który w o- 
strych słowach potępia amery
kańskich agresorów w Korei, 
wskazując na pokojową polity
kę Związku Radzieckiego i kra
jów demokracji ludowej. „Lu
dowe Wojsko Polskie stać bę
dzie zawsze w szeregach wal
czących o pokój, walczących o

lepsze jutro ludzi pracujących" 
— kończy ppor. Matyja. Orkie
stra gra jeszcze hymn Świato
wej Federacji Młodzieży, po 
czym rozpoczynają się biegi.

Kolejarz (Poznań) —
Związkowiec (Kr.) 7:0

CWKS (Warszawa) — •
Unla-Ruch 0:3

Górnik (Radlin) — 
Ogniwo (Kraków) 2:0

Hokej na trawie

Kto zdobędzie

tytuł wicemistrza
Walki o mistrzostwo Polski 

w hokeju na trawie wchodzą w 
decydujące stadium. Mistrzem 
jest Związkowiec (Gniezno). O 
drugie miejsce walczą w tej 
chwili: Włókniarz (Poznań), Ko
lejarz (Gniezno) i Związkowiec 
(Poznań). W ostatnich walkach 
Związkowiec (Poznań) pokonał 
po ciężkiej przeprawie Stal (Po
znań) 3:2. Walka była bardzo 
zacięta.

W drugim meczu Włókniarz 
(Poznań) walczył w Gnieźnie 
przeciwko dobrze dysponowa
nej jedenastce Chrobrego i wy
grał 2:0, dzięki czemu utrzymał 
się na pozycji wiceleadera. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Manicki i Paczkowski.

Masłowski
nucą miotem 51,30 m

W czasie wewnętrznych za
wodów lekkoatletycznych Zrze
szenia Sportowego „Gwardia" 
(Bydgoszcz) zawodnik Masłow
ski rzucił młotem 51,30 m, co 
jest najlepszym powojennym 
wynikiem. Masłowski w dysku 
osiągnął odległość 40,54 m.

Drugie zwycięstwo
Spartakcs

Piłkarze moskiewskiego Spar
taka, bawiący na tournee w 
Norwegię odnieśli drugi suk
ces. Po wysokim zwycięstwie 
w Oslo nad drużyną Sagene7:l, 
piłkarze radzieccy wystąpili w 
Narvik, gdzie pokonali miej
scowy zespół „Narvik Tum" 
4:0 (3:0).

Boks

Obudzić z drzemki gminnych działaczy
Więcej troski o rozwój LZS-ów w pow. ostrowskim

Czechosłowacia 4H.D 
Węgry łU-U

Międzypaństwowy mecz 
pięściarski Czechosłowacja 
— Węgry zakończy! się 
zwycięstwem drużyny cze
chosłowackiej 10:6.

ŁKS Włókniarz 
pokonać 
Gwardię (W-Wa)

W towarzyskim meczu pięś
ciarskim ŁKS Włókniarz poko
nał warszawską Gwardię 13:7. 
Oba zespoły wystąpiły w swych 
najsilniejszych składach, przy 
czym gospodarze oddali punkty 
walkowerem w wadze ciężkiej 
z powodu choroby Jaskóły. — 
Sensacją był remis Olejnika z 
Kolczyńskim w wadze średniej.
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Działalność Ludowych Zespo
łów Sportowych w powiecie 
ostrowskim mogłaby przynieść 
jeszcze lepsze wyniki, gdyby 
wysiłki sportowców były doce
niane przez organa gminne, nie 
zdające sobie jeszcze sprawy z 
ważności akcji umasowienia 
sportu na wsi. Nie wykonywały 
również przyjętych przez siebie 
obowiązków wyczynowe kluby 
sportowe, które podjęły się o- 
pieki nad sportowcami wiej
skimi zaniedbując utrzymywa
nie kontaktu sportowego i ide
ologicznego z LZS-ami.

Oto kilka przykładów:
Miejscowa Gminna Rada 

Sportu Wiejskiego nie intere
suje się wcale osiągnięciami 
LZS-u w Lewkowie. Ostatnio 
GRSW w Lewkowie wysłała 
pismo o urządzeniu zawodów 
kolarskich; stawili się zawod
nicy lecz członkowie Rady 
byli nieobecni. Podobnie 
rzecz się miała dnia 22 lipca 
br. podczas imprez sporto
wych. Członkowie Rady nie 
interesowali się zupełnie tą 
sprawą. Nie koniec na tym. 
Decyzję o przyznanie zespo
łowi przez Pow. Radę Sportu 
Wiejskiego boiska, miejsco
wi dygnitarze kwestionują o- 
fiarowując w zamian grunt 
nie nadający się w ogóle na 
ten cel. Nie jest również w 
po. ządku Kolejarz — Ostro- 
wia, który nie wysłał na im
prezę do" Lewkowa swojej 
drużyny siatkarzy 1 bokse
rów, a na pismo LZS-u odnoś
nie przyjęcia opieki nie dał 
w ogóle żadnej odpowiedzi.

Ludowy Zespół Sportowy 
Wysocko Małe założony dwa 
lata temu przez obecnego 
przewodniczącego PKKF Si- 
tarka liczy już obecnie 40 
członków, jednak w dalszym 
rozwoju i to szczególnie na 
odcinku kobiecym staje na 
przeszkodzie brak wszelkiej 
pomocy. To co zespół dotych
czas posiada ze sprzętu uzy
skał własną pracą przez u- 
rzadzenie przedstawień na 
wsi. Sportowcy ci posiadają 
tylko małą 6alę do gimna
styki, zaś siatkówkę muszą 
ćwiczyć na obcym podwórzu, 
co nie może przyczynić się 
do spopularyzowania sportu. 
Kilkakrotne prośby, kierowa
ne do władz gminnych o przy
znanie boiska nie dały rezul
tatu.

Lekceważący stosunek do 
potrzeb sportowców wiej
skich wykazali również człon
kowie Prezydium GRN w Da- 
niszynie. Na terenie tej gmi
ny boiska są w stanie opła
kanym, a na kilkakrotne pis
ma Zespół Gorzyczanka nie 
otrzymał żadnej odpowiedzi-. 
Są świetlice w Lamkach i 

- Gorzycach, jednak aby nie 
pływać w czasie deszczu wy
magają kapitalnego remontu, 
nad czym w gminie w ogóle 
się nie myśli. Ludowy Zespół 
Sportowy Krępianka skupia
jący 54 członków, działa s'am 
nie mając nikogo ze star- 

. szych, który by odpowiednio 
pracą pokierował. W zespole 
brak również instruktorów i 

I osób, które zajęłyby się wy-

chowaniem ideologicznym 
członków.

Zespołowi w Czekanowie 
przyznano boisko, które nie 
bardzo nadaje się do upra
wiania sportu piłkarskiego, 
ponieważ jest piaszczyste, 
jednak chociaż jest oddalone 
około 1 km od gromady było 
wykorzystane na treningi 
przez chętną młodzież. W 
pewnym okresie jednak spor
towcy byli pozbawieni moż
ności korzystania z boiska, 
gdyż przewodniczący GRN 
pozwolił krewnemu ustawić 
na boisku stóg pod pretek-

stem, że boisko Jest mało u- 
żywane.
Na podobne trudności narze

kają i inne zespoły aportowe i 
dlatego Pow. Komitet Kultury 
Fizycznej w Ostrowie winien 
baczną uwagę zwrócić właśnie 
na sport wiejski, który dotych
czas był pokrzywdzony na 
rzecz miasta, kluby zaś sporto
we, które objęły opiekę nad 
LZS-ami winny dołożyć 6tarań, 
ażeby obowiązki swoje wypeł
nić należycie.

Mgr Stefan Hoffmann
korespondent „Głosu"

Rekordowa ilość młodzieży szkolnej
w MARSZACH JESIENNYCH

W tegorocznych marszach je-! już na szczególnie potępienie, 
siennych „szlakiem zwycięstw ■ 
armii polskiej i radzieckiej" w j 
rocznicę bitwy pod Lenino — I 
gorzowska młodzież szkolna I 
wzięła gremialny udział. Na ■ 
szczególne wyróżnienie zas’u-1 
guje młodzież szkół podstawo
wych, która stawiła się najlicz
niej.

Ogólna ilość zgłoszeń w tym 
roku była rekordowa i wynosi* 
ła 1504 osoby, w tym 319 kobiet. 
Wszyscy kończący marsze zdo
byli normy na odznakę SPO.

Oddzielną jak gdyby konku
rencję tej wspaniałej manife
stacji tężyzny fizycznej na 
rzecz sportu były marsze na 
dystansie 10 km o puchar prze
chodni, ufundowany w roku 
1947 przez M. O. W konkuren- 
cji tej walczyło 8 diużyn. Nie
spodziewane zwycięstwo odnio
sła drużyna Gimn. Handlowe
go w czasie 1 godz. 9 min. 25 
sek. przed drużyną jednostki 
wojskowej — 1 godz. 9 min. 
42 6ek. Dalsze miejsca zajęli: 
Liceum Felczerskie, Gimn. Ener
getyczne i TOR.

Z prawdziwym smutkiem 
stwierdzić należy fakt, iż w tej 
masowej imprezie nie brały 
wcale udziału zakłady pracy, 
za wyjątkiem Państw. Instytu
tu Weterynaryjnego. Na start 
nie stawił 6ię również żaden 
klub sportowy — co zasługuje

zwłaszcza że w miesiącu paź. 
dzierniku kluby obowiązkowo 
muszą przeprowadzić marsze 
jesienne, (rb.)

Na starcie
stają ludzie obojga płci, ludzie 
różnego wieku. Jako pierwsza 
startuje mołdzież, która ma do 
przebycia 2500 m. Z uśmiechem 
na ustach, walcząc o każdą mi
nutę, przybywają ńa metę, gdzie 
do specjalnie przygotowanego 
kosza wrzucają karteczki star
towe. W miarę wzrostu lat 
zwiększa się i długość trasy, 
ale tylko do 35 roku życia. 
Starsi „panowie" mają krótszą 
trasę. Najbardziej imponująco 
wygląda marsz żołnierzy i SP, 
którzy czwórkami i ósemkami 
maszerują już nie żołnierskim 
krokiem, ale krokiem, który da
le im osiągnąć wyznaczone mi
nimum i tym samym zapewnia 
zdobycie odznaki ŚPO. Przyby
wających do mety oklaskuje li
cznie zgromadzona publiczność. 
Komisja POZLA ma dużo do 
roboty, z której wywiązuje się 
dobrze. Na słowa uznanie za
służył również WKKF, który 
imprezę o tak masowym cha
rakterze przygotował wzorowo.

Na prowinc.i
Również młodzież wsi i mia

steczek wielkopolskich wzięła 
liczny udział w tegorocznych 
marszach jesiennych, by w ten 
sposób zadokumentować, że 
braterstwo sportowców Związ
ku Radzieckiego i krajów de
mokracji ludowych — to 
wzmocnienie międzynarodowe
go frontu pokoju. Wzdłuż 
wszystkich tras zgromadziły 
się niezliczone tłumy społe
czeństwa. które żywo oklaski
wały maszerujące ze śpiewem 
na ustach kolumny młodzieży. 
W tegorocznych marszach 
zwiększył się kolosalnie udział 
kobiet, zwłaszcza z LZS-ów, 
Spółdzielni Produkcyjnych, 
które w większości uzyskały 
czasy lepsze aniżeli przewi
dziane minima.

W powiecie gnieźnieńskim 
udział wzięło 2654 zawodni
ków w tym 972 kobiety, w po
wiecie krotoszyńskim 3511 o-

Kaliska ZK$ Stal

O Puchar Miast

Wałbrzych 
Warszawa " •

Ćwierćfinałowy mecz piłkar
ski o Puchar Miast rozegrany 
w Wałbrzychu między repre
zentacją Warszawy i Wałbrzy
cha zakończył się sensacyjną 
porażką Warszawy 6:4 (3:3). 
Mecz zgromadził 5 tys. widzów 
i stał na dobrym poziomie. 
Bramki dla zwycięzców zdoby
li Pulikowski 3, Pclednik 2 i 
Syk 1, dla pokonanych zaś: 
Szaflarski, Olszew^i, Cichocki 
i Kulesza.

sób, w tym 1675 kobiet. Licz
nie zamanifestowała swój u- 
dział w marszach jesiennych 
młodzież powiatu chodzieskie- 
go, która zgromadziła się na 
starcie w liczbie 1709 osób. W 
kościańskim startowało 3052 
zawodników oraz 2346 zawod
niczek. Wśród LZS-ów przodo
wali zawodnicy z Racot. W 
szamotulskim startowało 797 
mężczyzn i 619 kobiet, przy
czyni LZS Ostroróg wystawił 
drużynę składającą się z 40 o- 
sób, LZS Duszniki z 90 osób. 
We Wronkach startowało 400 
mężczyzn i 170 kobiet. W dal
szych powiatach liczba star
tujących była następująca:

Wschowa — 312 kobiet i 500 
mężczyzn, Wągrowiec — 760 
kobiet i 3620 mężczyzn. Go
styń — 66 kobiet i 926 męż
czyzn, Kalisz — 513 kobiet i 
3500 mężczyzn, Piła — 764 ko
biet i 692 mężczyzn, Leszno 
— 1100 kobiet i 400 mężczyzn, 
Ostrów — 1360 kobiet i 4030 
mężczyzn.

Zielona Góra
Na terenie województwa 

zielonogórskiego młodzież ze 
wszystkich ośrodków brała 
liczny udział w marszach je
siennych. W Zielonej Górze 
marsze rozpoczęły się już w 
sobotę dla młodzieży szkół pod
stawowych, W niedzielę star
towali zawodnicy klubów spor
towych, pracownicy poszcze
gólnych zakładów pracy oraz 
młodzież szkół średnich ogól
nokształcących i zawodowych. 
Po okolicznościowych przemó
wieniach odbył się manifesta
cyjny pochód, który przeszedł 
głównymi ulicami miasta uda
jąc się na stadion, skąd na
stąpił start prawie 2500 osób 
w poszczególnych grupach. W 
Gorzowie startowało 1504 za
wodników, a w samym powie
cie 398 osób, W nadgranicz
nych Słubicach na starcie 
marszów jesiennych stanęło 
794 mężczyzn i 593 kobiety. 
Liczny udział wzięła młodzież 
powiatu międzyrzeckiego. 
Wśród 3074 startujących było 
1074 kobiet, w Skwierzynie 
natomiast startowało 478 męż
czyzn oraz 192 kobiet.

na nowej drodze rozwoju
Celem pierwszego plenarne

go posiedzenia ZKS „Stal" w 
Kaliszu było podsumowanie do
tychczasowych osiągnięć klubu 
oraz wytyczenie nowej drogi 
rozwoju w myśl uchwały IV 
Plenum MK KF-u. Referat na 
temat zagadnienia kadr kultury 
fizycznej w planie 6-letnim wy- 

1 głosił przewodniczący klubu ob. 
Staszewski, który naświetli} ró
wnież osiągnięcia „Stali" na 
polu umasowienia sportu na te
renie miasta.

Mimo stosunkowo krótkiej 
8-miesięcznej działalności od 
chwili powstania klubu zało
żono m, in. trzy koła sportowe. 
Nawiązano łączność z Ludowy
mi Zespołami Sportowymi. Sy
stemem gospodarczym wyre. 
montowano salę przy al. Stali
na 25, która służy obecnie spor
towcom. W 60 proc, zdołano 
wybudować boisko sportowe 
przy ul. Młynarskiej. Z przy
jemnością możemy także nad. 
mienić, że dyrekcja ZST — 8 
przychylnie ustosunkowuje się 
do wszelkich poczynań „Stali" 
spiesząc jej zawsze z pomocą.

Nie wszystko Jednak przed
stawia się tak różowo. Obok 
wielu jeszcze niedociągnięć ku
leje przede wszystkim szkole
nie ideologiczne. Tutaj jednak 
wina leży częściowo po stronie 
Zarządu Miejskiego ZMP.

Po dokonaniu analizy wszel
kich braków powzięto na ze
braniu uchwalę wzo-rującą się 
na wytycznych IV Plenum MK 
KF-u mającą usprawnić pracę 
klubu, W uchwale tej zobowią- 

’ zano się wprowadzić szkolenie 
. ideologiczne, następnie powo. 
, lać komisję, której zadaniem 
. będzie kontrolowanie wykona

nia przez klub podjętych 
■ uchwał i zobowiązań. Postano- 
• wiono również uaktywnić pra- 
i cę zarządu i kół sportowych 

a w szeregi sporto-wców wcią- 
' gnąć jak największą liczbę ko- 
1 biet. Zobowiązano się także do 

zwiększenia opieki lekarskiej

nad czynnymi sportowcami 
oraz podniesienia udziału w im
prezach masowych i w zdoby
waniu odznaki SPO.

W wolnych wnioskach ob 
Kamiński poruszy} sprawę opie
ki nad młodzieżą klubu, która 
wykazuje brak zdyscyplinowa
nia.

Na marginesie obrad należy

zaznaczyć, że na zebraniu nie 
byli obecni przedstawiciele 
ZMP i MK KF-u. Szkoda, że 
zwłaszcza ta ostatnia instytucja 
zignorowała zupełnie zebranie 
„Stali", bo przecież zadaniem 
MK KF jest czuwać nad dzia
łalnością klubów na terenie 
miasta Kalisza.

Zbigniew Picek 
korespondent „Głosu"

Turniej wag ciężkich
Jedną z największych bolą, 

czek, jaka trapi polskie pię- 
ś-ciarstwo, jest brak zawodni
ków, a zwłaszcza narybku w 
wagach półciężkiej i ciężkiej, 
co stwarza niemałe kłopoty klu
bom, okręgom jak i PZB przy 
zestawianiu drużyn reprezenta
cyjnych.

Aby zainteresować zrzeszenia 
i kluby sportowe jak i kadrę 
instruktorską tym zagadnie, 
niem, Wydział Sportowy Pol
skiego Związku Bokserskiego 
rozpisał na początku marca br. 
turniej wag ciężkich.

Zrzeszenia i kluby sportowe 
jak również trenerzy i instruk
torzy otrzymali zalecenia, aby 
zająć się wyszukaniem wśród 
kół sportowych i rzesz dotąd 
niestówarzySzonej młodzieży, 
odpowiednich kandydatów, po
siadających odpowiednie dla 
boksu warunki fizyczne i wagę 
półciężką lub ciężką. Kadra in- 
struktorska, działająca na tere
nie zrzeszeń i klubów zająć się 
miała szkoleniem pozyskanych 
kandydatów 1 przygotowaniem 
ich do turnieju.

Minęło pół roku — a więc 
dość czasu, aby przygotować 
adeptów do turnieju.

Obecnie Wydział Sportowy 
PZB postanowił zorganizować 
wspomniany turniej, przewidu
jąc na to dzień 12 listopada br. 
Termin ten ulec może ewent.

zmianie:, zależnie od ilości na
desłanych zgłoszeń.

Turniej zorganizowany zosta
nie dla zawodników wszystkich 
zrzeszeń i klubów sportowych 
należących do Polskiego Związ- 
ku Bokserskiego. Do zawodów 
dopuszczeni zostaną zawodnicy 
w wieku od lat 19 do 24, po
siadający wagę półciężką lub 
ciężką, przy czym sztuczne osią
ganie wagi jest kategorycznie 
zabronione.

Mistrzowie i wicemistrzowie 
indywidualnych mistrzostw Pol
ski nie mają prawa startu, jak 
również zawodnicy należący do 
kadry państwowej. Natomiast 
obowiązkowo winni stanąć do 
turnieju wszyscy mistrzowie i 
wicemistrzowie „pierwszych 
kroków bokserskich".

PZB przeznaczył nagrody: 
dla trenerów, którzy przygotu
ją najlepiej zawodników, na
grody indywidualne dla zwy- 

III miejsce, 
samouków, 
które przy- 
i najwięcej

cięzców za I, II i 
dla zawodników 
zrzeszeń i klubów, 
gotowały najlepiej 
zawodników.

Miejmy nadzieję, _ ____ s
ten przyczyni się do „wyłowie
nia" choćby kilku utalentowa
nych kandydatów, którzy po 
dalszym, systematycznym szko
leniu zapełnili by luki, tak do
tkliwie odczuwane w pięścią^ 
stwie krajowym, (ka)

że turniej
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n kronika PSS w Ostrowie na dobrej drodze
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WTOREK 
Małgor-zaty. 

Mariana

Słońce w. 
zach.

Księżyc w.

6.20
16.55
14.13

Zach.. 20 43

Kaliskiej Fabryki Wyrobów
Bakelitowych i LalekPSS w Ostrowie dąży do" jak 

najlepszego obsłużenia swoich 
klientów. Często jednak zdarza 
się, że kupujący utrudniają 
pracę obsłudze. Ostatnio zo
stała przychwycona i oddana 
w ręce sprawiedliwości osoba 
która wykupywała towary de. 
ficytowe.

Zarząd Ostrowski ej PSS ma 
życzenie pod adresem central 
branżowych o przydział towa
rów na początku miesiąca, a 
nie na końcu: Dotychczasowy 
stosowany okres przydziału 
sprzyjał wykupywaniu towa
rów przez spekulantów, (bdc)

I wą na terenie mia-sta Ostrowa 
I jest Powszechna Spółdzielnia 
i Spożywców. Obejmuje ona 63 
i placówek handlowych oraz 13 
produkcyjnych. Plan sieci skle
pów zakreślony na iok 1950 
do rocznicy PKWN (22 lipca) 
został przekroczony o 8 placó
wek.

Dla uczczenia 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowe; PSS 
planuje zorganizować w ciągu 
października br. 12 sklepów 
wielobranżowych i warzywni, 
czo-owocpwych.

W roku 1951 PSS zwiększy 
sieć detalicznych sklepów o 
25%, a na odenkg piekarskim 
przejmie 95% zaopatrzenia 
miasta, PSS planuje rów®ież w 
najbliższych tygodniach otwo. 
rzyć dalsze dwie gospody w O- 
strowie lj. w byhm Hotelu 
„Pod Pocztą" oraz w byłej re
stauracji „Trzy róże", oraz je- 
dbą gospodę w Skalmierzycach 
Nowych, gdzie przewidziane 
jest także zorganizowali'e jed
nej wytwórni wyrobów masir- 
ekich oraz 3 sklepów detal i cz. 
nych. Jeszcze w październiku 
br. PSS otworzy wytwórnię 
wód mineralnych dla zaopa
trzenia swoch sklepów. Po. 
wszechna Spółdzielnia Spożyw
ców w Ostrowie i ' '__
chonrlć większą cukiernię —Iw Wolsztynie

Ic___ _
%V Państwowej Szkole Pracy Spc- 

Jbcznej w Ostrowie Wlkp. odbyła 
się uroczysta akademia z okazji 7 
loczmcy zwycięskiej bćwy pod ! 
Lenino. W części oficjalnej obszer
ny referat wygłosił przedstawicie! 
Wojska Polsk ego, omawiając zwy
cięski szlak Kościuszkowców u bo
ku niezwyciężonej Armii Czerwo- 

j znaczenie bitwy od Lenino 
ola Polski Ludowej. W części arty
stycznej zoslaly wygłoszone

OSTRÓW

wier-
sze i odśpiewane piosenki o tema
tyce żołnierskiej. (Stasz)

Repertuar kin: Sł»ńce —Keperiuar kin: SPńce — Orzeł 
Kaukazu"; p>ast - „Orzeł Kauka
zu .

i KROTOSZYC J
Z Okazji 7 rocznicy historycznej 

bitwy pod Lenino Krotoszyn byt 
bogato flagowany i dekorowany, 
w przeddzień rocznicy odbyła się 
manifestacja na Rynku, na której 
przemówienie wygłosij prezes Ligi 
Przyjaciół Żołnierza ob Kubiak. 
Pochód wyruszył na cmentarz,

na
ra-

złożone zostały wieńce 
grofeach poległych bohaterów 
cz-eckich i polskich, (fk)

Ob. Swlejkowski referując 
naradzie powiatowego aktywu 
spejdarczego 
podatku 
stwierdził _ ._____
kt.y y kiedyś przodował, znalazł się 
ma jednym z ostatnich miejsc w 
•województwie. Nawet niektórzy 
sołtysi nie wywiązali się ze swych 
obowiązków Akcja siewna wyko
nana została w 95 proc, i tak samo 
wykopkowa, a plan skupu ziem
niaków w 60 proc, (fk)

na 
go- 

sprawę skupu zboża, 
gruntowego i FOR-u 
że powiat krotoszyński

KĘPrłO[
Na pierwszym zebraniu Szkołne- 

ęro Koła Odbudowy Stolicy przy 
Liceum w Kępnie w n-owym roku 
szkolnym wybrany został Zarząd, w 
skład którego weszli: Lipieta — pre
zes Polakówna — sekretarz, Mo
ska — skarbnik. Opiekunem koła 
został prof. Nieczajew. Wybrani 
zostali również łącznicy poszcze
gólnych klas, których zadaniem jest 
informowanie klasy o pracy w ko-

Zainicjowane zostało przez 
rząd koła współzawodnictwo mię
dzy poszczególnymi klasam5. Ogło
szono konkurs gazetek ściennych 
poświęconych Warszawie. Zorgani
zowano akademię dla społeczeń
stwa kępińskiego z okazji miesiąca 
Odbudowy Warszawy. Zbiórk’ prze
prowadzone przez młodzież przy
niosły 14.000 zł. Pierwsze miejsce 
w zbiórce zajęła klasa IX b, gdzie 
przeciętna na ucznia wyn:osła 63 
zł. Na akademii zebrano sumę' 
3 205 zł. Razem ze składkami mie
sięcznymi wpłacono na odbudowę 
Warszawy 30.000 zł. (nm)

na terenie miasta.
We wszystkich 

PSS zatrudnionych 
3Ż0 pracowników, 
kształ-cają się na 
kursach fachowych 
pracowników PSS rozwija się 
życie oświatowe o.az wzrasta 
uświadomienie społeczne i po. 
lityczne. Dobrze prosperuje 
chór mieszany, klub sportowy 
„Spójnia". Czynne są kola-. 
Ligi Kobiet, TPPR. ZMP oraz 
podstawową organizac;a PZPR 
Pracownicy mogą korzystać z 
dobrze wyposażonej świetlicy. ‘

placówkach 
jest ponad 
którzy do- 

specialnych 
i Wśród

Radiowęzeł wolszłyński
wykonał roczny plan pracy

Dobrze spisali się mgnterzy i ro
botnicy wolsztyńskiego Radiowęzła 
wykonując już w październ ku 
swój roczny plan pracy.

Do Wolsztyna należą radiowęzły 
pomocnicze w Kargowej, Ciosańcu 
i Trzebiechowie. W bież, roku pra
ca koncentrowała się przede wszy
stkim na radżofonizacji wsi. Zradio- 
fonizowano przewodami z Kargo
wej gromadę Obra i częściowo Wi
dzi na Sląry ora2 wieś ChwaLm. W 
tym roku zainstalowano blisko 600 
głośników mieszkaniowych przede

głośników, po 50 głośników w ra
diowęzłach pomocniczych w Kar- 
gowej : C osańcu a w Trzebiecho
wie 180 głośników. Liczba głośni' 
ków przekroczyła już 2.000 sztuk.

Szerszą rozbudowę wolsztyńskie- 
go Radiowęzła przewiduje plan pra
cy na rok przyszły, (kh)

. ii|ivon.AUłv W yę.11 pt£CUC

winna u.u- j wszystkim w chatach chłopskich 
ntiM-niP -—TAX onrząip.stalowan.0 300

Echa naszych artykułów
| Dyrekcją Generalna PKP odpo- 
:władając na artykuł „Uruch-omić 
bazę janczarską w Zebrzydowicach 
Śląskich" wyjaśnia, że , w razie 
podstawienia przez kolej nieodpo' 
wiedniego wagonu, w myśl pos‘a- 
nowień Regulaminu Przewozu To
warów, nadawcy przesyłki przy
sługuje prawo nieprzyjęcia wago
nu : żądania podstawienia inneqo 
bez ponoszenia z te;,o ylulu J dęt
kowych kosztów’.

*
Prezydium PRN w Ostrowie do‘ 

nosi je zaplanowane roboty na 
i drodze Odolanów — Mikstat zosla- 
ły z nadwyżką wykonane. Dalsze 
prace zaplanowano na rok przy
szły jak również przebudowę dro
gi Czarnylas — Chynów.

■5?
PRZZ w Krotoszynie zawiadamia, 

że budową sali w Domu Kultury 
jest przewidziana w pianie 6-Iet- 
nim. Sala będzie miała 1200 miejsc

*

Prezydium MR>? w Kaliszu w 
odpowiedzi na artykuł o kanaliza' 
cji donosi, że niedostateczny i zły 
stan kanalizacji jest spowodowany 
zaniedbaniami 2 okresu przedwo
jennego. W ok:*s;e powojennym 
MRN przystąpiła w ramach swego 
skromnego budżetu do skanalizo
wania dzielnic robotniczych. Po
prawa stanu kanahzącj’ nastąpi po 

{wybudowaniu kolektora i stacji

„Oświetlone i ciemne strony Go
stynia" i „Wszystko narobił żółw 
z prądem elektrycznym" — !e dwa 
artykuły wyjaśnia Prezydium MRN 
W Gostyniu przystąpiono do budo
wy nowych linii wysokiego trapię 
cia i w miarę dostawy materiału 
prace postępują naprzód Starania 
i zabiegi Prezydium MRN idą w 
tym kierunku, iżeh,' całe m:as o 
mogło korzystać z ese.-yii e’-k 
trycznej i to w najk.ctszyr.i -zasie. 
W tej samej sprawie ZEDP donos1: 
.uznając jednak Vatii,ść ! potrze
by świata pracy ZEO? 
stacje (w Gostynia). już 
kach IV kwartału br. 
stacji była przewidz-tina 
roku.

288 HSBtzytieli, 7882 llffli
w obwodzie wolsztyńskim

Zadowalająco przedstawia 
się w obwodzie wolsztyńskim 
obejmującym i Babimost stan 
szkolnictwa podstawowego. W 
75 szkołach podslawo-wych. 208 
nauczycieli uczy 7 082 młodzie
ży. Brak jest czterech nauczr, 
cieli i to kierownika szkoły w 
Swiętnie. w Widziniiti Starym 
oraz nauczyciela w Uściu i w 
Siedlcu.

Pracą szkolnictwa wolsztyń- 
6kiego kieruje znany społecz
nik Józef Borkowski, (kh)

Naradę Wytwórczą w Fabiy- 
ce Wyrobów Bakelitowych i 
Lalek w Kaiiszu zagaiła przew 
Rady Zakładowej ob, A. Dut
kiewicz. po czym dyr. Szu’c 
wygłosił referat o 'pianie Bilet* 
nim, a ob. Lubań-ski omówi' 
plan pracy na rok 1951.

Załoga zobowiązała się pod
nieść wykonanie planu na rok 
1950 o 10%. Przodownik pracy, 
ob. Kucnę: zaapelował do ze
branych, aby podnosili z dnia 
na dzień swoją wydajność. Kie
rownik produkcji ob Cichy o- 
mówii sprawy techniczne, mo- 
żliwości wykonania planu na 
rok 1951 ojaz zwiększenie u- 
działu całej załogi w racjona
lizatorstwie i pomysłach tech- 
nicznych.

Wielu dyskutantów porusza
ło dobre i z e strony pracy Fa
bryki jak np. wadliwe rozłożę, 
nie Prac przy skrobaniu lalek, 
niedbałą pracę Straży Przemy
słowej i Przeciwpożatowej. Wi 
nę ponosi DPM i zarząd fabry
ki, który nie dostarczył sprzętu 
przeciwpożarowego. Na odcin
ku higieny i bezpieczeństwa 
pracą- można stwierdzić niedba- 
łość o urządzenia socjalne i

lekceważenie bezpieczeństwa 
pracy przez załogę. Poza tymi 
napotyka się jeszcze na trud
ności wynikające z wadliwego 
wewnętrznego transportu towa
ru. Należałoby jak najszybciej 
uruchomić kartoniarnię jak 
równeż dostarczyć większej 
ilości pumeksu który przyczy
ni się do zwiększenia wydajno
ści pracy przy montowaniu la
lek.

Pomimo tych braków w Kali
skiej Fabryce Wyrobów Bake
litowych i Lalek są również i 
osiągnięcia. Na szczególną po- 
chwałę zas uguje załoga dmu- 
chaczy lalek, która tą ciężką 
pracę wykonuje wzorowo. Przez. 
powiązanie pracy. Dyrekcji, Ra
dy Zakładowej i pracowników 
— usterki zostaną niewątpliwie 
usunięte, (set.)

I pomp.

Obwieszczenia

Państwowy Przemysł Miejscowy Kursy Handlo
wo - Administracyjne, Poznań, Wawrzyniaka 33, 
3 listopada rozpoczyna się kurs księgowości han
dlowej podstawowej wg J. P. K, K2298

W POI.w-*
TEATRY

WIELKI — Dziś o godz. 19 „Cyrulik Sewilski" 
Rossiniego. Jutro „Ai<ła“ Verdiego.

POLSKI — Dziś i jutro teatr nieczynny z powo
du próby „Hamleta" Szekspira,

NOWY — Dziś i jutro o godz 15 „Moralność pani 
Dulskicj" G. Zapolskiej przedstawienie dla mło
dzieży szkolnej; o godz. 19 „Obcy cień" Simonowa.

KOMEDIA MUZYCZNA Dziś i codziennie 
„Piękna oberżystka" Goldoniego.

MŁODEGO WIDZA — Dziś o godz. 18 „Góry Wo- 
robiowe“. Jutro teatr nieczynny.

KINA
Apollo — godz. 18. 18. 20 „S.O.S."
Bałtyk — ’odz 16.30, 18.30, 20.30 „Orzeł Kaukazu"' 

cz II.
Muza — godz. 15.30, 18, 20.30 „Przybrana córka" 
Warta — godz 11 i 12 najnowszy program aktual
ności, godz. 14 i 16 „300 cm", 13 1 20 „Zielone lata" 
Rialto — godz. 15.30, 18, 20.30 „Praga rok 1848“

MUZEA
Muzeum Narodowe czypne: we wtorki, czwartki 

! soboty od 9—15. w środy i piątki od 12—19, w nie
dziele ; święta od 10—15

Muzeum Archeologiczne (ul, Sew. Mielżynskiego 
nr 26/27) czynne w niedziele 1 święta od godz. 
10—14. wtorki 1 czwartki 9—15, środy i piątki 13—19. 
w “soboty 9—12. w poniedziałek zamknięte.

Muzeum Przyrodnicze od dnia 5 do 20 bttt. zam
knięte z powodu remontu.

WYSTAWY
Centralne Biuro Wystaw Artystycznych — Od- 

dział w poznaniu, al Marcinkowskiego 28. Wystawa 
malarstwa, rzeźby, grafiki 1 ceramiki pn. „Pla
stycy w Walce o Pokój". Otwarta w dni powszed
nie od godz. 10—18 w niedziele i święta od go
dziny 10—17 

RetłaSda: Poznań ul Grunwaldzka 19 Mar
cei-.ńskiel Telefon,: redjktor naczelni 77 68 zą 
stenca nacz 'edaklota 78-38 sekr 
dz:a batów i interwenci! 78-57 dział deoesz 78-14. 
nocny 64-72

Redaktor naczelny: Jan Zagierskl
Redaktor naczelny orzvtmuie w »

prenumeratę na „Głu. Wielkmulski" P"*’"’"??,,
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czynne od godz 7- 15 30 w sobotv do 14 30
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wykona 
w począt-

Eudową 
na koniec

BOJANOWO

*
Prezydium MRN Leszna wviaśn:a 

że trudności w 
opóźniły prace

r dosfa v.e materiału 
budowlane.

X-
Pracv K<ą v eckiej 

Wolsztyna wjaśnia, 
przez nią budynek

Spółdzielnia
.Bojownik" z 

że zajmowany 
jest własnością ob. Roma.ia Kubi
ka. który pobierając czynsz jest 
zobowiązany o wygląd posesji. 
Szkło do okien zostało zamówione 

99
Referat Kontrolny przy Prezy

dium PRN w Wolsztynie na arty
kuł „Nie zdali egzaminu" przepro
wadzą dochodzenia Z protokołów 
wynika, że Joanna Michnikowska 
i Jadwiga Bocian o pomoc sąsiedz
ką się nie zwracały.

Podopieczni Państwowego Domu 
Pracy Przymusowej w Bojanowie 
wykonali 92 nr nowych podłóg 
odnowili wszystkie pomieszczenia 
w pawilonach i izbie chorych oraz 
szwalni. Wykonali oni 10 nowych 
okien, odświeżyli 20 łóżek oraz 
wprawili dn'a do kotłów kuchen’ 
nych. Wszystkie te prace przepro
wadzono sposobem gospodarczym 

. zaoszczędzając 600 tys. zł.
W Państw. Domu Pracy Przymu

sowej w Bojanowie odbyła się a- 
kademia z okazji ,,Święta Wojska 
Polskiego", którą zagaił Tadeusz 
Dominiczak. Okolicznościowy refe
rat wygłosił ob. Wałkowiak, a hi
storię ludowego Wojska Polskiego 
nakreślił Tadeusz Dominiczak. Ca
łość uzupełniono występami o.rkie’ 
stry, deklamacjami oraz śpiewem.

(wt)

Wzrasta liczba 
zespołów ludowych

Plan pracy refeiatu kultury 
przy Prezydium PRN w Wolsz. 
tynie przewiduje zorganizowa. 
n!e m. listopadzie br. zespo
łów ludowych w Boruj Wsi, w 
PGR Rakoniewice oraz w Prze
męcie. Powiat wolsztyńeki ze. 
bo wiązał się również do uczest
niczenia w’ wystawie dzieł i 
sztuk ludowych, wykonanych 
rękoma robotnika i chłopa.

Plan pracy na okres zimowy 
przewiduje urządzenie trzymie 
sie;cznego kursu haftów ludo. 
wych dla dziewcząt. W groma
dzie Obra powstanie muzyczny 
zespój ludowy. W lutym prze
widuje się zorganizowanie chó
ru ludowego i zespołu dudzia- 
rży w Nowej Wsi. (hk)

Krotoszyn czeka
na bar mleczny
Miasto Kiotoszyn, posiadają, 

ce dużą ilość szkól, do których 
uczęszcza tysiące dziatwy 
szkolnej, w tym kilkaset do
jeżdżającej młodzieży z okoli
cy — odczuwa brak baru mle
cznego, .

Otwarcie baru m'ecznego w 
16 060 m:eszkańców liczącym 
Krotoszynie, nie powinno na
stręczać specjalnych tru-śności, 
gdyż dzięki /likwidowaniu kil
ku restauracji, są odpowiednie 
lokale. Toteż zwracamy się pod 
adresem CSMJ o rychłe uru
chomienie „baru mlecznego" w 
Krotoszynie, by umożliwić do
jeżdżającej młodzieży szkolnej, 
zwłaszcza w porze zimowej, 
korzystanie z ciep’ych napo łów.

Frekwencja baru jest zapew- 
naona, a powstanie jego powitą 
ni-etylko młodzież, ale i świat 
pracy z zadowoleniem, (fk.)

Szczotką ryżową

i ŚREM i
,,Dzień Wojska Polskiego" obcho

dzono w Śremie bardzo uroczyście. 
Po złożeniu przy pomniku na Ryn
ku i przy koszarach wieńców, na
stąpiły przemówienia przedstawi- 
ciel: władz i Partii. W sali Dorna 
Żołnierza odbyła się uroczysta a- 
kademia. Wykonawcami programu 
byli uczniowie Państw. Szkoły St. 
Lic. oraz Zespól Centrum Wyszk? 
SP. (Stur)

Książ baz dentysty
Kilkutysięczne miasteczko 

Książ Wlkp. i okolica pozba
wione są opieki dentystycznej.

Praktykujący tam dentysta 
przyjmtije prywatnie i dzieci 
szkolne, natomiast ubezpieczeni^ 
zmuszeni są w razie potrzeby 
korzystać z dentysty w Śremie?

W dobie wytężonej pracy nad 
realizacją planu 6-letaiego nie
potrzebna strata czasu przez lu- 
dzi pracy nie powinna zaistnieć 
Przydzielenie dn Książa denty
sty winno być troską Ubezpie- 
czałni Społecznej.

Pracownicy poszukiwani
2 położne poszukiwane zaraz do Szpitala Powia
towego w Lesznie. Warunki do omówienia na 
miejscu. 9932g
Energicznego zastępcy administratora do więk
szego obiektu rolnego w województwie poznań
skim poszukuje zaraz Hodowla Nasion. Wyma
gane wykształcenie i dobra praktyka rolnicza, 

‘umiejętność planowania gospodarczego, oraz na
leżytego podejścia do świata pracy. Oferty z ży
ciorysem Glos Wlkp- dla K2288.
Dwóch wykwalifikowanych st. księgowych za
trudni natychmiast Zakład Przetwórstwa Owo
cowo-Warzywnego w Międzychodzie. Warunki 
płacy do omówienia. Podania wraz z życiory
sem, odpisami świadectw i referencjami kiero
wać do Działu Kadr, Poznań, Gen. Sikorskiego 9.

K2287

Wtorek, dnia 17 paldz. 1950 r.
PROGRAM II

(Fala Poznania 249 m)
5.10 pocrątek audycii: 5.15 

Streszczenie wiadomości po
rannych; 5 20 Koncert; 6.00 
Streszczenie wiadomości no
rami/ch; 605 Gimnastyka: 
6.15 Mozaika muzyczna: 6.50 
Audycia dla kobiet wiejskich; 
7.oo Dziennik; 7.15 Muzyka;
7.20 Wszechnica Radiowa: 
0.00 Streszczenie wiadomości 
dziennika porannego; 8.05 Ak
tualności Poznania i program 
dnia; 8.15 Przerwa- 1S2S 
Program onia; 13.Są Audyda 
szkolna dla klas I—II; 13.50 
Audycja szkolna „U nas i na 
świście": 14.30 Audycja dla 
klas licealnych: 15 da Kon
cert; 15.30 Audycja dla dzie
ci: 15.50 Koncert solistów;
16.20 Hasi korespondenci fi
szą- 16.30 Pieśni i róinych 
operetek śpiewa Barbara Rudz
ka- 16 45 ludzie planu <-let- 
nletio; 17.00 Dziennik: 17.15 
Koncert: 18.00 W r tmie wat
ra: 18.10 Ora.nlzacie młodzie, 
żowe mała głos. Reportaż pt. 
..Młodzi nnick'1--'*1- • 6v
harcerskich": 18 25 Pieśni pol
skie w wyk. Adama tskaslka; 
10.40 Powański dziennik wie
czorny: 19 00 Wszechnica Ra
diowa- 19.40 lekcja liryka 
rowisklMO- 20.00 Dziennik; 
20.30 Koncert symfoniczny: 
11 on „Pasażer i kłosy” — 
humoreska- 22.25 Konc-rt; 
23.00 Ostatnie wiadomości;

Wolne poaady
Gosposia potrzebna zaraz. Wa
runki dobre. Poznań, Kolciusz- 
ki 5, m. 9.___________ 101Q2g
Gosposia uczciwa potrzebna do 
lekarza. Płac Wolności 9. m. 4.

20J82K
Uczeń piekarski potrzebny za
raz. Poznań, Wawrzyniaka 6. 
________ •___________10187? 
Przyjm; ucznia elektroinstafa- 
tvmego celem dokończenia 
nauki. Oferty Gros Wielkopol. 
ski dla lOlOOg.
Kebieta samotna do lekkich 
nrac potrzebna. — Znoszenia. 
Psarskie, dom nr 7, powiat 
i poczta Śrem. i0195g

*śprzeda£e
Samochód ciężarowy Opel-Blitz 
3-tonowv, dobrym stanie, sprze
dani. Oferty Głos Wielkopolski 
Gniezno, dta 1030 ____ K2282
Willa 5-pckojowa, 1800 000. 
druga 4-ookoiowa 1 200000; 
parcela Solaczu 1 500 000. Pu. 
szczykówku 550 000. Grusz
czyński, Poznań. Wawrzynia. 
ka 22.___________ _  191%
Maszyna bębenkowa ..Singer" 
tanio. — Poznań, Daszyńskie
go 21. skład._________10151g

i Singer a maszynę sprzedam. Po. 
' znań, Koaapniękiet 16. m. 2
|__________10159$
■ Parcele willowa blisko tram

waju sprzedam. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 10109g.
Wille komfortową, ca^
wolną, korzystnie, dom 3-po- 
kMowv wotnv. 1500 m? ogro
du, 1300 000. sprzeda Metel. 
ski, Marcina 23. 10193g

Centrala Sprzętu Pożarniczego, Ratunkowego 
i Ochronnego

Ekspozytura Rejonowa w Poznaniu 
zawiadamia, że biura swe przeniosła na

ul. Dąbrowskiego 53 55, tel.23-97
'__________ K2297

wnnaaiKsiRaKi3aEranKsin:a»is

Dzisiaj ciągnienie
62 Loterii II Klasy

K2226

j| OOŁOSZEtsIA OROBHE g
Maszyn* do szycia okrągłe 
czółenko, sprzedam. — Grun
waldzka 17, m. 5. 10188g

Kupna

Dwupokajowe kuchnią, kom 
fortowe, wyłączone. Zwrot re 
mcntu. Oferty Głos Wielkopo! 
ski dla I0150g.

Trzypokojowe komfortowe — 
willi, wyłjćzone, 900 000. w 
tym 5 lat zatracone. Zgłosze
nia: Marcina 23. m. 4. 10192.Z

Zsubj

Papier na torebki do nroszków 
każdą ilość kupimv Wytwórnia 
Chemiczna, Mostową 3. — Te- 
iefon_H-»5.__________ K2256
Kupłe anatomię Bochenka. Ce. 
na obojętna Szczecin. Jagiel
lońska 10. m. 4. K2277
Kupie względnie wydzierżawię 
dom l-rodzinny z chlewem, 
ogrodem, ziemią do 1 ha. —
Oferty Głos Wlkp. dla 10184.

Wolne lokale
Trzypokojowe śródmieściu, wy. 
Taczone. 900 000, wolne zaraz. 
Oferty Głos Wiko, dla I0177g.

Pokój kuchnia. 2-pokoiowe, 
3-pokojowe, wyłączone, poleca 
poszukuj . Pijanowski. Pó-:- 
wiejską 38. I0154g

Sroszkę, pająka, złotą, zgubi- 
btlam z 14. na 15. bm. wago
nie Warszawa 
tub taksówce.
Jackowskiego 
telefon 19-19.

Kraty zasuwane 
okno i drzwj, żelazne ! 
kupimy. — Zgłoszenia: I 
Zakłady Pszczelarskie, i 
ul. Kościelna 9. K2286 f

— Berlin. 2 kl. 
Wynagrodzenie.

41, I t>„ m. 3. 
!Ql67ę

Skradziono książeczkę wojsko
wą, wystawiona RKU Nnwa Sól, 
kartę ewakuacyjna nr 1493, 
wydaną Tarnopolu na nazwisko 
Szczepap Połcia 4199

Nabożeństwo żałobne I 
za spokój duszy, śp. B

Tadeusza 
Pułiafyckiego | 

odprawione zostanie w « 
środę, 18 bm.. o godz. 9 h 
w Poznaniu w koście- 9 
le oo. Franciszkanów. ■ 

lG075g 9 r.w’ l- if • *

W dniu 14 X 1950 r., zmarł długoletni kie
rownik Banku Ludowego — obeente Gminna 
Kasa Spółdzielcza w Dobrzycy, śp.

Stanisław Zmyślony
pogrzeb odbył się dnia 16 bm, w Kowalewie, 

pow. Jarocin.
Nieodżałowanego współpracownika żegnają 

na wieczny spoczynek
członkowie, Komisja Rewizyjna i Zarząd 

Gminnej Kasy Spółdzielczej — Dobrzyca

WS3| 
s;

Za wyrazy współczucia i odd-nie ostatniej 
przysługi naszemu ukochanemu Zmarłemu, śp

[Dintlowi Eioliow^au
składamy Wielebnemu Ks. Proboszczowi, Dy
rekcji, Straży, Radzie Zakładowej i Współ
pracownikom Poznańskiej Huty Szkła. Zakła
dowi Poznańskiej Fabryki Przyczepek Samo
chodowych, Delegacji Młodzieży, Krewnym i 
Znajomym, serdeczne

„Bósj zapłać“
źorta, córką, synowie10203g

I

W dniu 14 października 1950 r. zasnęła w Bo
gu, opatrzona Sakramentami św. przeżywszy 
lat 86, nasza najukochańsza i najtroskliwsza 
matka, babcia, prababcia i teściowa, śp.

Anna Theimert
Pogrzeb 

dżinie 11

10269g

tdE2

I

odbędzie się w środę, 18 bm., o go- 
z kaplicy cmentarza w Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
córki i rodzina

Dnia 14 paż.<I?iern;ka 1950 zmarła po ciężkich 
cierpieniach nasza długoletnia pracowniczka, 
śp. 1

Wiktoria Nehring
W Zinarłej tracimy wzorową i sumienną pra- 

cowniczkę oraz najlepszą koleżankę.
Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się 17 bm. o godz. 16 z ka

plicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu, 
Kierownictwo, Rada Zakład., współpracownicy

Centrali Skór Surowych Oddział Wojew.
w’ Poznaniu K2299

Dnia 13 października 1950 r, zznarl, śp.

Ludwik Borowiak
pracownik Wodociągów

W Zmarłym tracimy długoletniego, pilnego 
1 sumiennego pracownika i kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dziś. Wft wtorek, 17 bm., 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej w Junt- 
kowie.
Dyrekcja, Rada Zakładowa i współpracownicy 
Zakładów Siły, .Światła i Wody m. Poznania 
______________________________________ K229S
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Z okazii rocznicy 
wyzwolenia Charkowa od o- 
kupantów faszystowskich, zo
stała otwarta na olbrzymim pla
cu im. Dzierżyńskiego druga 
tradycyjna ’ wystawa obwodo
wa, w której biorą udział 
przedsiębiorstwa przemysłowe, 
organizacje budowlane, insty
tuty naukowo-badawcze oraz 
kołchozy i sowchozy. Wysta
wione eksponaty doskonale ilu
strują powojenne osiągnięcia 
przemysłu i rolnictwa charkow
skiego obwodu. Wśród ekspo
natów znajdują się traktory, 
turbiny, generatory, młockar
nie, obrabiarki, silniki, meble, 
tkaniny, obuwie i inne artyku
ły produkowane przez obwodo
we zakłady fabryczne. Na 150 
stoiskach czołowych kołchozów 
obwodu piętrzą 6ię złote sno
py pszenicy, piękne jabłka, 
śliwki, gruszki, specjalne ja
rzyny i słynne charkowskie wi
nogrona. Wystawa da je wy
mowny obraz rozwoju przemy
słu i obfitości produkcji kołcho
zowej gospodarki rolnej.

Konstruktor radziecki,
Eugeniusz Kudriaszow, zbudo
wał nowy kombajn górniczy do 
wydobywania węgla w kopal
niach o cienkich pokładach. 
Przemysł radziecki rozpoczął 
już produkcję tych nowych ma
szyn. Maszyna ta jest bardzo 
łatwa do kierowania i zastę
puje pracę dwunastu ludzi. 
Technika państw kapitalistycz
nych nie zna jeszcze kombaj
nów do eksploatacji cienkich

huiwu
Lokatorzy z ul. M°stowej nr 4. 

Pkt. 1) Koszty eksploatacji nieru
chomości. do których m. in. zali
cza się wynagrodzenie dozorcy, o- 
raz wydatek na jego ubezpieczenie 
oraz koszty bież, remontu można 
rozłożyć na lokatorów. 2. Układ 
zbiorowy pracy dla dozorców do
mowych został zawarty między 
zrzeszonymi dozorcami domów, a 
Zarządem Zrzeszenia Prywatnych 
Właścicieli Nieruchomości

pokładów węgla. W ZSRR spo
tyka się często takie pokłady 
w Donieckim Zagłębiu Węglo
wym oraz w innych okolicach. 
Kombajn Kudriaszowa przyczy
ni się do całkowitej mechani
zacji pracy górników w kopal
niach posiadających cienkie po
kłady węgla.

Co oznaczać będzie
dla Związku Radzieckiego uru
chomienie gigantycznych elek
trowni na Wołdze, zilustruje 
następujące zestawienie. Ażeby 
wyprodukować w elektrow
niach cieplnych taką ilość e- 
nergii, jakiej dostarczać będą 
Kujbyszewska i Stalingradzka 
Elektrownia Wodna, należało
by co roku wydobyć, dowieźć 
i spalić 20 tysięcy transportów 
kolejowych paliwa. Zaoszczę
dzone w ten sposób paliwo po
zwoli na dalsze uprzemysłowie
nie najbardziej oddalanych 
połaci ziemi radzieckiej.

Anatol Jergunow,
frezer moskiewskich zakładów 
„Dynamo" im. S. Kirowa, za
inicjował współzawodnictwo o 
przedterminowe i wysoko.jako- 
ściowe wykonanie zamówień 
dla wielkich budowli stalinow
skich. Jergunow i jego bezpo
średni towarzysze pracy wzięli 
pod swą kontrolę produkcję u- 
rządzenia dla ekskawatorów o- 
raz innych zaszczytnych zamó
wień dla tych budowli. Jergu- 
now osiągnął wysoką wydaj
ność pracy i w ciągu jednej 
minuty wykonuje normę w 
1041 proc., przy czym obsługu
je jednocześnie trzy obrabiar
ki. Oddział maszynowy, w 
którym pracuje Jergunow, od
znacza się 
jas-tycznym 
czym.

We

niezwykłym, entuz- 
za,palem wytwór-

wsi Uzda

Szlakiem Xa>ueietsiwwrEDZfEtn

sięgnięcig po tytuł mistrza.
* *

a udział 
i zawodników 

przekroczył 5 tysięcy.
*

MARSZE JESIENNE

i

*

Wczoraj w cale, Polece ku 
” uczczeniu Zwycięskiego 

Marszu spod Lenino — Berlina, 
odbyły się tak po wsiach, mia
steczkach i miastach imponu
jące marsze jesienne, w któ
rych wzięło udział kilkaset ty
sięcy uczestników. Niedzielne 
marsze wykazały, że olbrzymia 
większość przekroczyła wyzna
czone minimum i zdobyła od
znakę „Sprawny do Pracy i O- 
brony".

W Poznaniu marsze otrzyma
ły wspaniałą oprawę, 
zawodniczek

Ruch (Chorzów) 
jeszcze silniej umocniła 

eię na pozycji wiceleadera — 
przez pokonanie CWKS (W-wa) 
3:0 i w dalszym ciągu ma szan
se

górnik (Radlin) nie chcąc 
być gorszym od CWKS 

Kolejarza poznańskiego, tak
że utrzyma) wynik bezbramko. 
wy, nie oszczędzając Ogniwa 
(Kraków) któremu „ulokował" 
2 bramki.

o

ITolejairz poznański „dmu- 
chnąwszy" olbrzymią 

parą w Krakowski Związko
wiec ulokował w bramce gości 
7 piłek, sam zaś osłonił wła
sny „tor".

T? ozgrzały się serca kibi- 
■lv ców na meczu pięściar- 

skim Związkowca 
OWKS Lublin.

Drużyna gości 
wysoko notowana 
krajowym"

(Poznań) —

nie bardzo 
na „rynku 

chociaż nieznacz-

Niedzielne Marsze Jesienne Szlakiem Zwycięstw stały 
się masową imprezą, która miała na celu wykazać tężyznę 
fizyczną Narodu. W Poznaniu u stóp pomnika Bohaterów 
stanęło na starcie ponad 5 tys. uczestników. Najliczniej 
reprezentowane było ZS Gwardia. Prawie wszyscy woj
skowi zdobyli odznakę ;,Sprawny do Pracy I Obrony".

*

m v ty

h
Do niedzielnych rozgryw-
* kach tabelka I ligowa 

uległa tylko nieznacznym zmia
nom. Sprawcą tego był Górnik 
(Radlin), który „przeskoczył" z 
6 na 4 pozycję. Chociaż stosu
nek punktów Związkowca (Kr) 
jest taki sam, to ilość bramek 
Górnika pozwoliła mu przesu
nąć saę o dwa „szczeble"

St. Ptaszk ewlczowa. Od wpłat na 
rzecz FGM zwalnia się właściciela 
budynku lub lokalu od lokalu mie
szkalnego. Zwolnienie to nie doty
czy lokali użytkowych zajmowa
nych we własnej nieruchomości.

I.. Łukaszykowa. Radzimy obo
wiązki Pani jako administratork. 
domu szczegółowo uzgodnić umową 
z właścicielem nieruchomości,

„Ig-Lu" z ul. Wyspiańsklego. No
wy przydział mieszkania (na inne 
nazwisko) w żadnym wypadku nie 
uzasadnia pobierania wyższego 
czynszu od osób, których główną 
podstawą utrzymania jest stosunek 
pracy najemnej

„Mayery" Z uwagi na koniecz
ność uzupełnienia podanego stanu 
faktycznego prosimy skontaktować 
się bezpośrednio z naszym radcą 
prawnym, który’ udziela bezpłat
nych ustnych porad prawnych we 
wtorki i piątki od godz. 17—20 w 
Poznaniu, ul. Kraszewskiego 7 m. 6.

Halina 1 Maryla — studentki. Od
powiedzi na pytania znajdą panie 
w dekrecie z 21 12 45 r. o publicz
nej gospodarce lokalami. Radzimy 
zwrócić się. po ustną bezpłatną po
radę prawną do naszego radcy 
prawnego.

H. Mynte. 1. Może Pan wystąpić 
do Sądu Grodzkiego miejsca swego 
zamieszkania z wnioskiem o od

tworzenie zaginionego świadectwa.
2. Wniosek taki powinien zawierać 
dokładną treść zaginionego świa
dectwa, żądanie odtworzenia go 
zoodnie z treścią, oraz powołanie 
dowodów na jego poparcie. Rów 
nocześhie należy dołączyć zaświad
czenie władzy gminnej miejsca wy
jawienia dokumentu stwierdzające 
zwinięcie instytucji, która mogłaby 
wystawić nowy dokument.

w Republice Białoruskiej mło
dzież szkolna założyła pod kie
rownictwem doświadczonego 
nauczyciela Leszczyca, pracu
jącego od 35 lat w szkolnic
twie — dużą działkę doświad
czalną przy szkole, na której 
zasadzono tysiąc drzew owoco
wych. Na działce tej hoduje się 
jarzyny, pszenicę krzaczastą, 
koksagyz i inne rośliny rolni
cze. Wszystkie prace na dział
ce wykonuje młodzież. Młodzi 
miczurinowcy pielęgnują rośli
ny’ i obserwują dokładnie ich 
proces rozwojowy. Jesienią ga
binet geologii otrzymuje nowe 
eksponaty w postaci wyhodo
wanych na działce doświadczal
nej jarzyn, owoców i z|bóż. 
Członkowie kółka młodych 
przyrodników opowiadają na 
organizowanych konferencjach 
szkolnych o swych obserwa
cjach 
w ten 
teorią

i wnioskach, realizując 
sposób łączność między | 
i praktyką.

W celu zwiększenia
światła w pomieszcze- 

zastanawiano się nad

Altberg E. 
WYBÓR 

ŁATWYCH UTWORÓW 
KLASYCZNYCH 

wydanie 2 
(dla początkujących 

pianistów) 
str. 38______________zł 240

Romaszkowa Z.
ETIUDY FORTEPIANOWE 

najcelniejszych autorów 
(zbiór etiud dla szkoły 

średniej) 
zeszyt III 

str. 62____________ zł 450
Romaszkowa Z.

ETIUDY FORTEPIANOWE 
najcelniejszych autorów 

(etiudy oktawowe) 
zeszyt IV 

str. 60______________zł 450
Bach J. S.

ARIA Z SUITY D.dur 
SICILIANA Z II SONATY 

FLETOWEJ
(na skrzypce lub wiolonczelę 

i fortepian)
str. 11___ zł 100

Gradstein A- 
PIEŚŃ POKOJU 
(pleśń masowa) 

str. 4 ____zł
Kolasłński J.

DUMKI CHEŁMSKIE 
(na chór mieszany i alt solo 
z towarzyszeniem wielkiej 

kapeli ludowej) 
str 27 zł 280

siedzib Zrzeszeń i Klubów w barwnych po-Z
chodach przemaszerowali uczestnicy ulicami 
Poznania, udając się na Cytadelę — miejsce 
zbiórki. Pochód ZS Kolejarz poprzedził las 

szturmówek Klubowych,

W marszach udział wzięli również znani spor
towcy naszego Grodu. Na zdjęciu 11 piłkarzy 
Związkowca w marszu. Na pierwszym planie 

widzimy: Grońskego i Krystkowiaka.

60

ilości 
niach, 
wykorzystaniem bloków szkla
nych, wyprodukowanych przez 
zakłady doświadczalne przy In
stytucie Szkła. Są to normalne 
cegiełki, sporządzone z przej
rzystego, bezbarwnego 6zkła. 
Powierzchnia tych bloków jest 
wykonana w ten sposób, że 
rozprasza przepuszczalne świa
tło, widzieć jednak przez nie 
nie można. W połączeniu jed
nak ze zwykłymi cegłami bloki 
szklane mogą być wykorzysta
ne dla wypełnienia wewnętrz
nych’ otworów, przegród i ze
wnętrznych ścian budynków.

głos chórowy do nabycia 
osobno

■ -_________ zł 30
Gluck Chr. V.

MELODIE
z opery Orfeusz

(na skrzypce i fortepian) 
str. 5 zł 90

CUI C- 
KAWATYNA 

(na skrzypce lub wiolon. 
czelę i fortepian) 

str. 12 zł 140

Czytelnik*
WK2291

nie, wygrała mecz w stosunku 
7:9.

Poznański Związkowiec nie 
jest w „uderzeniu" lub jak 
ktoś powiedział na meczu „nie 
rozkręcił się". My jednak 
stwierdzić mueimy, że zawodzi 
u naszych chłopców przede 
wszystkim kondycja, poza tym. 
niepotrzebnie dają się wcią
gać w bijatykę. Najpiękniejszą 
walkę stoczył Stręk, bijąc prze
konywująco Matłocha. Widow
nia nagrodziła tę walkę długo, 
tiwałymi oklaskami.

Najsłabszym filarem to Kot- 
bik, waga średnia, któremu brak 
zupełnie serca do walki, mimo 
wspaniałych warunków fizycz
nych.

★*
\Y/ Sofii rozpoczął 6ię tur- 
" niej siatkówki mężczyzn 

i kobiet. W turnieju 
dział 6 państw i to ze Zw. Ra
dzieckim, Bułgarią, Czechosło
wacją, Rumunią i Polską na 
czele.

W pierwszym dniu turnieju, 
nasza drużyna żeńska sprawiła 
milą niespodziankę, pokonując 
Bułgarię w stosunku 2:0. Oby 
tak dalej!

*

niej mężczyzn 
bierze u-

♦♦
VVZ Paryżu, na mistrzostwach 

świata w podnoszeniu 
ciężarów, wyłoniono zwycięz
ców. Jak było do przewidzenia, 
tytuł mistrza Europy w wadze 
piórkowej adobył Łopatin ZSRR
— 317,5 kg, zdobywając równo
cześnie wicemistrzostwo świa
ta, za zeszłorocznym mistrzem 
Fayad (Egipt) 327,5 kg.

W kategorii koguciej tytuł 
mistrza świata zdobył Namdju
— Iran 310 kg, drugie miejsce 
zajął Czimiczkian ZSRR — 305 
tg.

W wadze lekkiej pierwsze 
miejsce zajął Pittmann USA —

świata

Z uśmiechem i piosenką na ustach przebyły dziewczęta 
wyznaczoną im trasę marszu. Trzymając się za ręce 
dziewczęta te zwartą grupą przybyły na metę, owacyjnie 

witane przez zgromadzoną publiczność.

352,5 kg przed Ahamouda — 
Egipt 350 kg i Swietliko ZSRR 
— 347 kg.

W półśredniej mistrzem świa
ta został El Touny Egipt — 
400 kg.

Trzecie miejsce w tej kate
gorii zajął Puszkarew ZSRR — 
385 kg.

W półciężkiej zwyciężył 
Stańczyk USA — 420 kg. Dru
gie miejsce zajął Worobjew — 
ZSRR, który uzyskał ten 6am 
wynik, jednak z powodu wię
kszej wagi własnej, sklasyfiko
wany został na drugie miejsce 

T. Ń.

Pływaczki węgierskie 
poprawiają 

rekord świata
Drużyna pływaczek węgier

skich w składzie: Nowak, Sze- 
kely, Temes poprawiła rekord 
świata w sztafecie 3X100 m 
stylem zmiennym, uzyskując 
3:41,2. Poprzedni rekord nale
żał do Holandii i wynosił 3:42,4.

Biedny Jędruś! I jemu udzie
lił się zapał maszerują
cych. Chcąc dogonić zastęp 
dziewcząt, na 50 metrze 
„spuchł" j zrezygnował z 
dalszego marszu. Malec 
przecenił swe siły i jego 
„koleżanki' muszą go „ze
brać" z trasy. No tak, ale 
żeby brać udział w mar
szach, trzeba być silnym, 
zdrowym i drobnostka... 
mieć odpowiednią ilość lat.

Kledy biały spadochron zaryso
wał się na tle błękitu, zaczął po
woli opadać 1 już widać było skó
rzany worek, zagrały wszystkie 
tajne radiostacje niosąc niemniej 
tajną wieść przez ocean: „Agapit 
Krupka z planami maszyny do czy
tania myśli w naszych rękach, stop. 
Kursy akcji mogą podskoczyć do 
góry, stop. Niebawem rozpocznlp-

był skórzany worek. Gdy sam Hac 
Mac Cornedbeeł z nomocą gen. Le 
Gau rozwiązali worek 1 wydobyli 
z niego człowieka (którym przecież 
miał być nie kto Inny, jak sam 
Agapit Krupka), Hac Mac Corned- 
beet pierwszy raz w swoim życiu 
zemdlał, bo oto stał przed nim chu
dy, rudy i blady, jak nigdy dotych
czas — X*27.

nowal niesłychaną wieść wprost do 
klubu miliarderów. Tam zwołano 
natychmiast plenarne zebranie.

Uchwalono tczcić pamiętny dzień 
zdobycia nlanów maszyny do cz-. 
tania myśli przez ogólną redukcję 
płac na terenie cale) Dolaril.

W międzyczasie w Paryżu do 
ogrodu tajemniczej willi spadl spa
dochron, do którego przywiązany

my masową produkcję maszyny, 
stop. Panowanie nad światem za' 
pewnlone, stop. Podpis: Hac Mac 
Cornedbeeł, generał "

Depeszę tę przejął sam Stalles- 
fort człek ponury i nerwowy, mi
nister obrony wielkiego mocarstwa. 
Po odszyłrowanlu wiadomości (ego 
twarz rozlaśniła się. Z radością 
chwycił za słuchawkę l przetelelo'

I■
Powieść 

rysunkowa 
„GŁDSU"

TABELA
I ligi

1. Gwardia (Kr) 20 31 48:15
2. Unia (Ruch) 19 29 45:19
3. Kolejarz (Pz) 20 24 50:35
4. Górnik (Radl) 20 21 30:28
5. Związk. (Kr) 20 21 33:32
6. Kol (W-wa) 20 20 38:42
7. CZKS 18 17 35:33
8. Ogniwo (Kr) 18 17 23:24
9. Fud. (Chorz) 19 15 29:58

10. Górnik (Byt.) 19 15 29:58
11. Włókniarz (Ł) 19 14 29:42
12. Związk. (Pz) ’20 8 16:46
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